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CENY OGŁOSZEŃ: Na 1 
stronie wiersz milime­
trowy mk. 400— na Hi 
stronie mk. 300.—IV rak. 
250. Tekst i nadesłane m. 
400. — Drobne ogłosze­
nia od mk lC0do200 za 
wyraz. Najmniej sze 1000 
mk.Ogioszenia potamiej 

. scowe o 50,/* zagranicz­
ne 100„/* drożej.

W numerach świątecznych 
1 niedzielnych ceny o 
25 proc. droższe.

Za terminowy druk ogło­
szeń administracja nie 
odpowiada.
Każda nowa podwyżka 

obowiązuje już wszystkie 
przyjęte o g ł o s z e n i a  do 
zmiany cen bez uprzed­
niego zawiadomienia.
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\ !  Zagłębiu poza Sosno­
wcem, Będzinem i Dąbro­
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u  i .  11.000 miesięczni*.
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Od 7 -go  do. 11 -gb  kwietnia włącznie

„OTELLO*
t r a g e d j a  w 7-miu częściach  podług dzieła  

*  S Z E K S P I R A .

ANONS! Od 12 go kwietnia ANONS!

„ T R A T W A  Ś M I E R C I "
z  Harry Peeląfh w  roli głów nej.

D L i d l S E R t A f i Z
lekarz cbortib wenerycznych 

1 skórnych twiosdw). 
Badania m ikroskopowe. 

Przyjmuje od 10—12 i 4—7 wiecz. 
w niedzielę i święta od 10— 1 po poł.
BĘDZIN, Czeladzka 14, parter.
1083 TELEFON 31.

Choroby: skórne, w łosów , 
w eneryczne, (n iem oc p łc iow a). 

Analizy m ikroskopowe. 
L eczenie lam pą kw arcow ą.

Przyjmuje 9 — 12 i 6 — 8. Panie 5 — 6.
S0SRIU1EC, ulica Mm\mU lir. 33. II a.

.280

Lekarz-dentysta 1144

M a r j a
Bltny-Szlachta

Leczenie, plombowanie. 
Pracownia ząbów sztucznych.
Przyjmuje od g. 2-ej do 7-ej p. p.

(oprócz niedziel i świąt), 
ulice M ałachowskiego 16, II p. 

w SOSNOWCU.

Doktór 827

B. BUDZYŃSKI
Sosnowiec, Piłsudskiego 14.
CHOROBY WENERYCZNE 

i SKÓRNE, 
przyjmuje 4—7 po poi

Kobiece choroby. Aknszerja. 
Iperac. lecz. Elektryczn. Masag.
1070 -  Ordyn. 1 0 -3  i 4—7.
KATOWICE, nl. 3-go Maja, 

(łX Grundmaóska) Nr. 33. 
(PLAC WILHELMA). Tel. 1183.
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Dr. L  T
choroby skórne, włosów 

l wenerycne. 1277 
Analizy. Lampa kwarcowa.

Przyjmuje 11—1 i 5—8. Panie 4—5.

M E C ,  i l i c M i e g o  s , parler.

Sny wiosenne emigracji
ukraińskiej.

Uznanie naszych granic 
wschodnich prze* radę am­
basadorów w Paryżu kła­
dzie kres wszelkim wątpli­
wościom ,^ do przynależności 
państwowej terenów, prZez 
nie objętych.

Akt ten, podpisany wd n .  
15 m arca r. b. głosi: f

....K onferencja am basado­
rów postanaw ia: 

l -o  z Rosją linję, wyzna-

Sosnowiec, 12 maja.

czoną i wytyczoną p. d. 23 
Ustopada 1922 r. na zasa­
dzie wzajemnego porozumie­
nia i na odpowiedzialność 
obu państw,

2 o z Litwą— linję poda­
ną poniżej i t  d.

Pow tóie: przyznać Pol­
sce, która to przyjmuje peł­
ne praw a suwerenności nad 
terytorjami pomiędzy wy­
mienionymi granicami, a in-

f
nymi granicami „terytorjum 
polskiego zawartymi..."

W  szczególności M ałopol­
ska w schodnia od tej pory 
uznaną została przez mo­
carstw a sprzymierzone za 
integralną część państwa pol­
skiego, uchwała powyższa 
bowiem przyznaje Polsce tu ­
taj pełne praw a suwerenne, 
z a m i a s t  dotychczasowego 
m andatu, ze względu na to:

„...że Polska uznała, iż 
warunki etnograficzne wyma­
gają odnośnie do wschodniej 
części Galicji ustroju samo­
rządowego".

Faktyczne władanie przez 
Polskę tą zienwą zgodnie z 
jej kilkusetletnią historją, u- 
zyskało więc w powyższej 
uchwale prawne podstaw y na 
gruncie międzynarodowym; 
mowy być nie może o tym, 
by mogło ulec ono jakiej­
kolwiek zmianie. \

Zdawałoby się, że zrozu* 
mienie tych rzeczy^powinno 
być powszechne. Tym cza­
sem te żywioły, które żad­
ną miarą nie chcą się po­
godzić z rzeczywistością, a 
które w noszą tylko zamęt w 
stosunki na m iejscu,— przy­
jęły uznanie granic wschod­
nich Rzeczypospolitej z iro- 
nją i uważają z pewnością 
siebie za nię opartą na żad­
nych realnych danych, iż o- 
becny stan rzeczy jest tylko 
„okupacją" ich kraju przez 
Polskę. Zaczęło się od zna­
nej awantury w sejmie, wy­
wołanej przez posła Łuckie- 
wicza, od podburzenia lu d ­
ności na miejscu przez te ­
goż posła, za co prokuratorja 
państw a pragnie z nim za ­
łatwić rachunki i obecnie 
wyraża się przez ciągłe sia­
nie nienawiści wśród ludu 
ruskiego, oraz przez plano­
wanie całego szeregu aktów 
sabotażu na terenie M ało­
polski wschodniej.

Jest rzeczą powszechnie 
wiadomą, iż emigracja ukra­
ińska za  Zbruczem marzy 
ciągle o oderwaniu od Pol­
ski Małopolski wschodniej 
drogą rewolucji lub konflik­
tu zbrojnego. W szyslkie akty 
agresywne przeciw  państw o­
wości polskiej są  gorliwie 
przez nią inspirowane, oczy­
wiście przy wydatnym i nie­

dwuznacznym poparciu na • 
szego „pokojowo*' nastrojo­
nego sąsiada ze wschodu.

Obecnie organizacje gali­
cyjskie na Ukranie sowiec­
kiej poczęły usilnie powięk­
szać swe kadry materjałem. 
który się ściąga z Syberji, 
Kaukazu i centralnej Rosji, 
a który stanow ią byli jeńcy 
austrjaccy i uciekinierzy po­
lityczni z Galicji z r. 1915, 
1916, 1917, wreszcie przy­
stąpiono ostatnio w porozu­
mieniu z władzami sowiec­
kimi do reorganizacji „drużyn 
roboczych",— zgrupowanych 
w z d ł u ż  g r a n i c y  pol­
skiej w gub. podolskiej, któ­
rych właściwym przeznacze­
niem jest ewentualna akcja 
w granicach państw a pol­
skiego. Słowem, szalone gło­
wy myślą o wywołaniu za­
mętu na miejscu, który mo­
że znowu wytoczyć wiele 
krwi, w epchnąć kraj w jesz­
cze większą nędzę i ruinę i 
zniszczyć te wszystkie do ­
brodziejstwa, jakie kilkuletni 
spokój mu dał.

Obowiązkiem rządu jest 
zawczasu przygotować się na 
wszelkie możliwości. Nie wąt­
pimy, że potrafi on w spra­
wie tej zająć godne i silne 
stanowisko, źe wszelkie pró­
by zam ętów zdusi żelazną 
ręką w zarodku, i że potra­
fi dać miejscowej ludności 
gwarancję spokojnego roz­
woju. Oczywiście mowy być 
nie może o tym, by szalone 
projekty i zamysły polityków 
ukraińskich mogły stanowić 
dla państw a polskiego i jego 
całości jakieś niebezpieczeń­
stwo. Polska jest aż nadto 
silna, by m iała się obaw iać 
podobnych wystąpień u k ra -( 
ińskich wykolejeńców poli­
tycznych. Jednak ze wzglę­
du na spokój i dobro znę­

kanej wojną ludności M ak r 
polski wschodniej trzeba nie 
dopuścić do jakichkolwiek 
zaburzeń.—T y m bard r^ j, te  
lwia część tej ludności po­
żąda tylko możności poko­
jowego rozwoju swego ży­
cia.

Przy tej sposobności na 
leży poruszyć jedną sprawę, 
która u nas stale szwankuje. 
Chodzi mianowicie o to, by 
wreszcie pom yślano na serjo 
o gruntownej reorganizacji 
administracji państwowej na 
kresach. Na nic b o w i e m  
pójdą wszelkie wysiłki, jeśli 
nadal na stanowiskach tak 
odpowiedzialnych, jak adm i­
nistracja kresów, s tać  będą 
ludzie, którzy właściwie p o ­
winni wraz z dawnym po 
rządkiem zniknąć zupełnie.

C zas już zacząć plen ć 
chwasty, które wskutek miej­
scowych warunków, długo 
trwałej' wojny i t. d., zbytmo 
na kresach wybujały. K ie­
dy się je  usunie, kiedy rmej 
scowa ludność w urzędach 
widzieć będzie tylko swych 
opiekunów i mądrych rząd 
ców, wówczas zespolenie 
kresów z resztą państw a bę 
dzie tak silne, że wszelkie 
gęce, prow adzące wrogą nam 
robotę i podkładające og en 
pod próg naszego domu, bez 
silne opadną. W ó w c z s  
wszystkie zamysły,wnoszące 
niepokój do kraju, nie spui- 
kają się z sym patją ludnos 
ci, przeciwnie, będą prze., 
nią zwalczane w jasno Zio 
zumiałym interesie własnym. 
Dziś każdy nietakt i zte o 
bejście się z chłopem ru 
skim urzędnika miejscowe 
go stanowi tylko w odę u.

‘ młyn, marzącej o rokosz, 
emigracji ruskiej na Ukrat 
nie i stojących za nią boi 
szewików,

H. 7.

Przemysł polski przechodzi 
chwili obecnej okres przełomo­
wy. W wielu swych gałęziach  
powrócił on już do produkcji 
przedwojennej, w wielu stopniowo 
i stale zbliża się do mej. Coraz 
bardziej zaczyna byc aktualną 
sprawa naszych rynków zewnę­

trznych i cena naszych towarów 
na tych rynkach. Stajemy oko 
w oko z konkurencją zagraniczną 
1 jeżeli pragniemy, aby nasz to­
war w yszedł zwycięsko z tego 
spotkania, musimy dążyć, ieb  
był dobry i tani

Przez pewien okres czasu na-
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sze wyroby i  powodu różnicy 
kursów waluty mogły być i były 
tańsze, ostatnie jednak miesiące, 
a szczególnie marzec i połowa 
Kwietnia, gdy nastąpiła pewna 
stabilizacja marki' zaczęły nam 
dawać przykłady wręcz odmienne.

Pragnąc rozpatrzeć choćby po­
bieżnie te przejawy naszego ży­
cia gospodarczego, weźmiemy za 
podstawę koniec marca r. b , gdy 
kurs marki nie ulegał prawie 
zmianie i gdy, przeciętnie licząc, 
przedwojenny rubel złoty równał 
się 20,000 marek.

W  tym okresie w przemyśle 
żelaznym płacono za surówkę 
przeszło o 80 procent drożej, niż 
przed w o jn \ żelazo handlowe 
było droższe o 30 proc. od cen 
przedwojennych, ceny odlewów 
wzrosły od 40 do 60 proc.

Podskoczyły też ceny tak nie­
zbędnego materjału w hutnictwie, 
jak węgiel. Gdy przed wojną 
cena kilograma wynosiła 0,8 kop., 
to w  marcu b. r. —  0,87. Je­
szcze bardziej wzrosła cena ko- 
kau górnośląskiego, bo z 1,2 na 
1,58 kop. Najbardziej jednak 
zdrożał koks czeski z 1,6 na 
2,65 kop. za kilogram.

Tu trzeba jednak zanotować 
fakt bardzo ważny, oto gdy odlew 
u nas podrożał o 60 proc, w po­
równaniu z cenami zagraniczny­
mi, w Niemczech cena tego odie 
wu nie przekroczyła parytetu zło­
ta. I nie jest to przykład odo­
sobniony.

Węgle np. do lamp łukowych 
krajowe kosztowały po 7,953 mk., 
gdy cena niemiecka wynosiła 
tylko 7,625 mk. Wagi niemieckie 
były o 20 proc tańsze od pol­
skich.

Cały szereg artykułów fabrycz­
nych polskich wypada drożej. 
Przemysł włókienniczy skarży się 
na wstążki jedwabne niemieckie 
i austriackie, kapelusze filcowe 
czeskie są tańsze od naszych 
wyrobów. Przemysł metalowy 
niemiecki może taniej, niż my, 
sprzedawać igły, drut, zamki i 
noże.

To samo jest z czeskimi wy­
robami szklanymi, to samo z 
niemiecką galanterią, talkami, 
grzebieniami i wyrobami z ce­
luloidu. W  przemyśle poligra­
ficznym książka zagraniczna na 
lepszym gatunkn papieru jest 
tańsza od polskiej.

Nasz przemysł mechaniczny, 
który uległ zniszczeniu podczas 
wojny przez dłuższy okres czasu 
nie produkował i nie dokonywał 
renowacji urządzeń technicznych, 
wobec tego znajduje się w  stanie 
zacofania w  porównaniu z prze­
mysłem austriackim i niemieckim, 
a więc i produkcja jego jest 
droższa.

Nie wszystkie działy przemysłu 
dosięgły rozmiarów przedwojen­

nych, np. przemysł wełniany i 
garbarski, ten ostatni produkuje 
zaledwie 35 proc. ilości przed­
wojennej; musi to wpływać także 
na podniesienie kosztów pro­
dukcji.

Specjalną cechą przemysłu poi 
•skiego jest brak kapitału obroto­
wego w związku z deprecjacją 
marki. Ten brak środków obro­
towych powoduje symptbmaty 
przesilenia. Kredyt jest drogi. 
Przewidywać należy, iż stabiliza­
cja m trkl odbije się ujemnie na 
przemyśle, odpadnie bowiem prem 
ja wywozowa w postaci zdepre­
cjonowanej waluty.

Powinniśmy dbać o to, aby

Erzesilenie, które nastąpi, nie by- 
» przedwczesne i żeby ograni­

czyło się do najmniejszego za­
kresu. Co się tyczy rynku w e­
wnętrznego, to należy podkreślić, 
że na skutek wyczerpania zdol­
ności nabywczej konsumeatów 
popyt na wszelkiego rodzaju wy­
roby znacznie osłabł. W pływa na 
to także istniejący od lat zupełny 
zastój w ruchu budowlanym.

Przemysł metalowy i hutniczy 
znajduje się w ciężkim położeniu 
z powodu konieczności zaopatry­
wania się w drogi koks czeski, 
przemysł drzewny odczuwa brak 
wagonów, a przez to i brak su­
rowca, skutkiem czego istnieje 
zbyt duży wywóz zagranicę drze­
w a  w stanie okrągłym..

Wełniany przemysł bielski z 
powodzeniem eksportuje na 
wschói, szczególnie na Bałkany. 
Tak samo przemysł bawełniany; 
wyroby żyrardowskie idą także 
na zachód, np. do Danji. Prze­
mysł metalowy eksportuje ma­
szyny włókiennicze nawet do 
Francji 1 Ameryki Południowej, 
na zachód idą także motory 
naftowe.

Ogólnie biorąc nasz przemysł 
stoi przed zagadnieniem zdoby­
wania nowych rynków zbytu i w  
tym celu wymaga dużego wysił­
ku organizacyjnego. Trzeba przy 
znać, że zadanie to dotąd speł­
niał p r z e m y s ł  polski za­
dawalająco.

Zagadnieniem więc pierwszo­
rzędnego znaczenia .jest, by i na­
dal wyrób polski przenikał za­
granicę i rozszerzał coraz bar­
dziej swoje rynki zbytu, co mo­
żliwe będzie wtedy, gdy ceny 
naszych wyrobów będą mogły 
wytrzymać obcą konkurencje. O 
to powinni się troszczyć zarówno 
nasi przemysłowcy, jak i pań­
stwo.

S p ró b u jc ie  nowy wy­
śmienity gatunek herba­

ty Nr. 50. firmy 1150
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Wieści waźae.
(Z  wczorajszych pism I depesz.)
—  Na zasadzie przeprowadzo­

nego przez władze sowieckie 
śledztwa ustalono rzekomo urzę- 
downie, że wykonanie wyroku 
na ks. prałacie Butkiewiczu za­
rządzili na własną odpowiedział 
ność Trocki, Dzierżyński, Bucha- 
rin i Stalin, nie oczekując na o- 
stateczne postanowienie w tym 
względzie komitetu wykonawcze­
go. Specjalna komisja pod prze­
wodnictwem Kamieniewa miała 
podobno stwierdzić bezprawne 
postępowanie wszystkich 4-ch 
wymienionych osób 1 poczyniła 
im w  tym kierunku urzędowe 
zarzuty.

—  Poseł niemiecki w Warsza­
wie p. Rauscher przybył do Ber­
lina, aby naradzić się w  sprawie 
żądania rządu polskiego co do 
zwinięcia konsulatu niemieckiego 
w Toruniu Jak słychać z kół 
oficjalnych, rząd niemiecki chce 
zająć opozycyjne stanowisko w  
tej sprawie.

—  W  związku z zaprzepasz­
czeniem wagonu z rękopisami 
bibljoteki Załuskich oraz z wstrzy­
maniem prac odbiorczych dele­
gacja polska w Moskwie zażą­
dała zwołania* w dniu 9 go maja 
nadzwyczajnego plenarnego po­
siedzenia komisji specjalnej.

—  Naćzelnik wydziału gospo­
darczego sejmu p. Elżauowski 
wyjechał do Lwowa po odbiór 
mebli reprezentacyjnych b. sejmu 
galicyjskiego, przyznanych uchwa­
łą sejmu na własność obecnego 
sejmu wobec oddania gmachu 
posejmowego we Lwowie uni­
wersytetowi.

.—  Władze sowieckie odkryły 
na Kaukazie spisek, zmierzający 
do wywołania • powstania woj­
skowego.

—  Czrezwyczajka w  Gruzji 
aresztowała 1,200 osób, z czego 
200 już rozstrzelano.

—  Według informacji Hender­
sona jednego z przywódców so­
cjalistycznych, położenie angiel­
skich organizacji zawodowych 
obecnie jest bardzo ciężkie. —  
Nietylko liczba członków spadła 
z 6 i pól na 5 miljonów, ale i 
fundusze organizacji przez wspar­
cia bezrobotnych zostały bardzo 
nadszarpnięte. Naogół brak jest 
większego zainteresowania orga­
nizacjami, co wyraża się w  
zmniejszonych dochodach związ­
ku.

—  Wedle nowego, będącego 
w  opracowaniu projektu ustawy 
o orderze Virtuti Militari ma u- 
ledz zmianie wymiar pensji przy­
wiązanej do posiadania tego or­
deru. Dotychczas pensja ta jest 
jednolita dla wszystkich klas or­

deru i wynosi 300 zł. poi. rocz- od klas orderu. Dotychczas je­
nie. Według nowego projektu szcze tych poborów wcale nie
zaś pensja ta ma być stopnio- wypłacano,
wana progresywnie w zależności

Marszałek Foch po 2 -dniowym 
pobycie w  Poznania, gdzie po­
witanie Gościa przybrało rozmia­
ry wprost Imponującej, radosnej 
manifestacji, —  przybył na jeden 
dzień do Warszawy, gdzie odbył 
szereg konferencji oraz złożył wi­
zytę szefowi sztabu generalnego 
Piłsudskiemu, którego nieobecność 
na manewrach w Biedrusku i 
(które wypadły ponad wszelkie 
oczekiwanie i wywołały zachwyt 
zarówno Focha, jak i misji fran­
cuskiej), wzbudziła Jwielkl nie­
smak. Po południu roch był 0 - 
becny na otwarciu wystawy w  
kamienicy Baryczków, gdzie był 
entuzjastycznie żegnany i uro­
czyście wyjechał do Lwowa.

Niemal wszystkie pisma lon­
dyńskie omawiają podróż jego 
do Warszawy w przyjaznych ar­
tykułach. Nawet „Evening Stan­
dard", który należy do dziennni- 
ków nieprzyjaznych Polsce, wy­
raża się we wstępnym artykule 
w sposób umiarkowany i za­
niepokojony. Twierdzi on, że

.  Sosnowiec, 11 maja.

marsz. Foch interesuje się prze- 
dewszystkim Poznaniem i Krako­
wem, przez które polskie straże 
przednie muszą przemaszerować 
w  razie marszu na Niemcy. Poz­
nań jest w rzeczywistości naj­
ważniejszym miastem polskim, 
położonym, najbliżej Beriina, a 
Kraków można uważać za klucz 
do G. Śląska.

Zaniepokojenie prasy berliń­
skiej osiągnęło punkt główny z 
chwilą nadejścia wiadomości o 
niezwykle serdecznym przyjęciu 
Focha w 'Polsce. „Ailg. Deatt. 
Tag. Zeitung" pisze, że celem 
tej podróży jest rozszerzenie so­
juszu francusko-polskiego i wciąg­
nięcia do tego związku Czecho­
słowacji. Francja dąży do po­
lepszenia stosunku polsko-cze­
skiego. W  cz sie obrad w W ar­
szawie generalicja francuska za­
żądała zawarcia polsko-czeskiej 
konwencji przeciwko Niemcom. 
Rokowania miały osiągnąć po­
myślne rezultaty.

TELEGRAMY.
(Przez telefon.).

Marszałek Foch we Lwowie.
Lwów 11 maja.

Marszałek Foch przybył o g. 
8 m. 35 do Lwowa. Po drodze 
na wszystkich stacjach Małopol­
ski zjawiły się tłumy ludności. 
Pociąg obsypywano kwiatami. Na 
peronie lwowskim witali marszał­
ka: kompanja honorowa korpusu 
kadetów ze sztandarem z 1863 r„ 
wojewoda Grabowski, generał 
Stanisław Haller i świta wojsko­
wa. Marszałek przeszedł przed 
frontem kompanji.

Z  marszałkiem przybył gen. Du -̂ 
pont z otoczeniem, minister So- 
snkowski z adjutantami, gen. Ro­
mer z Lublina, gen. Rozwadow­
ski, gen. Lamezan, gen. Latinik z 
Przemyśla oraz reprezentanci pre- 
zydjum rady ministrów.

Marszałek przeszedł przed szpa­
lerem reprezentantek związku pol­
skich towarzystw; przy wyjściu 
dziewczęta w barwnych strojach

ludowych obrzuciły Marszałka 
kwieciem. Marszałek ucałował 
przodowniczki, poczym wśród wi­
watów i dźwięków Marsyljanki 
siadł do powozu w towarzystwie 
wojewody. Asystę konną tworzy­
li ułani 14 pułku.

Powóz przejechał przez dwie 
bramy tryumfalne. Około 30 tys. 
dziatwy, uczniów szkół średnich 
i studentów szkół wyższych o- 
bojga płci tworzyło szpaler od 
dworca, aż k« miastu.

Po 11 rano marszałek udał się 
pod gmach województwa, gdzie 
imieniem uczestników powstania 
63 roku przemówił doń prezes 
prof. Syroczyński.

Po południu marszałek zwie­
dził panoramę Racławicką. O g. 
5 po południu odbył się«przegląd 
wojska w ulicy Legjonów, przy­
czyni udekorowano krzyżem Le- 
gji Honorowej dowódcę artyler

• -nW-T-r-

281.
Jak sądzisz, czy podczas pięk­

nych dni lata pobyt na wsi dla 
mojej córki wpłynąłby zbawien­
nie na jej uzdrowienie?

—  Niewątpliwie.. Uzdrowienie 
na świeżem powietrzu szybko 
postępuje.

—  W  takim razie, gdy się 
zgadzają nasze poglądy, zrób mi 
tę grzeczność i zaordynuj sam 
pobyt na wsi naszej ukochanej 
pacjentce.

—  Chętnie to uczynię.
—  Lecz-. —  zaczął doktór.
—  Proszę z całego serca, nie 

odmawiaj. Uczyniłbyś mi tein 
wiele przykrości Podczas obia­
du wygłosisz swój nakaz w cią­
gu rozmowy. 1

—  Zgadzam się zatem - —  
rzekł lekarz.

Czytelnicy przypominają sobie 
Ł rano w tymże dniu siostra

)

Marja miała zamiar prosić Ver- 
riera, by pozwolił Anieli wyje­
chać na wieś w jej towarzystwie.

List Misticota zmienił jej po­
glądy zupełnie.

M ały sprzedawca medalików 
miał dalej prowadzić swoje po­
szukiwania. Codziennie więc mógł 
potrzebować rad zakonnicy, któ­
ra wrazie wyjazdu Anieli musia­
łaby jej towarzyszyć, a tem sa­
mem i wydalić się z Paryża, co 
w  jej projektach znaczną uczyni­
łoby różnicę.

Siostra Marja mówiła o tem 
wszystkiem pannie Verriere, któ­
ra zaaprobowała zapatrywania za­
konnicy, pokładając w niej uf­
ność zupełną.

Wszedłszy do salonu, bankier 
z Arnoldem i doktorem znalazł 
tam obie kuzynki.

—  Noi ukochane me dziecię 
—  ząpytat dobrotliwie, ujmując 
ręce swej córki —  jakże twe 
zdrowie?

—  Lep ie j- znacznie l e p i e j -  
prawie zupełnie już dobrze —  
odpowiedziała Aniela —  a ko­

chany nasz dokrót przybywa wła­
śnie na czasie, aby potwierdzić 
co mówię.

—  T a k -  w  samej rzeczy —»-*% 
rzekł lekarz. —  Cera twarzy jest 
naturalną, wyraz łagodny i oczy 
blasku nabrały. Nieco jeszcze 
spokoju i ciszy, a uzdrowienie 
będzie zupełnem.

Desvignes zbliżył się do pan­
ny Verriere.

—  Słowa doktora napełniają 
mnie niewysłowioną radością-—  
rzekł głosem wzruszonym.— Ach! 
gdybyś pani wiedziała, w  jak 
śmiertelnej pozostawałem trwo­
dze przez te dni i noce bez 
końca- Gdybyś wiedziała, iie 
cierpiałem L. Nauka zatryumfo­
wała nad chorobą, za co dzięki 
składam panu doktorowi, a jed­
nocześnie mam obowiązek w y­
nurzyć mą wdzięczność przezac- 
nej pani kuzynce, temu prawdzi­
wemu aniołowi dobra, która dnie 
i noce czuwała nad panią z nie­
wysłowioną tkliwością. Ach cze­
muż panie nie możecie obie czy­
tać w mem sercuL, Zrozumiały­

byście natenczas cały ogrom mo­
jej radości, wraz z niedającą się 
wyrazić wdzięcznością!

Panna Verriere s:arała się po­
konać i ukryć wstręt, jaki czuia 
do tego człowieka, sprawcy jej 
wszystkich cierpień.

—  Chcę wierzyć słowom pań­
skim - —  odpowiedziała, jestem 
wdzięczną za jego dla mnie 
współczucie,

Verriere, słysząc to, pomyślał;
—  Poczyna się oswajać, jak 

widzę.. —  poczem rzekł głośno:
—  Kochany doktór przyjął moje 
zaproszenie., zostanie u nas na 
obiedzie.

—  Wydam stosowne rozkazy-
—  odpowiedziała, powstając A- 
niela. 1

—  Nie., nie! pozwól, że ja cię 
wyręczę... —  zawołała żywo za­
konnica. —  Jesteś jeszcze słabą, 
pozostań, proszę.

1 wyszła z salonu.
—  Siostra Marja doskonale pa­

nią rozumie... —  rzekł, śmiejąc 
się doktór.

—  Tak panie- Zgadzamy « ę

—  y
z sobą we wszystkiem do za­
dziwienia. Możnaby powiedzieć, 

j ż  posiadamy obie jedno serce i 
‘ jedną duszę.. —  odparła panna 

Verriere. —  Nie wiem, coby się 
zemną stało, gdyby mi przyszło 
kiedy rozłączyć się z moją ku- 
zyuką.

—  Na szczęście nikt o tem 
nie myśli... —  zawołał bankier.

W  chwili tej weszła zakonni­
ca, a wkrótce służący oznajmił, 
że obiad na stole.

Doktór podał rękę Anieli i 
wszyscy przeszli do jadalni.

Dziewczę, mimo całego na zdro­
wiu polepszenia, nie odzyskało 
jeszcze apetytu, na co lekarz 
zwrócił uwagę.

—  To chwilowe.. —  rzekła 
panna Verriere. —  1 apetyt z 
czasem pow ród

D. c. a.
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ciężkiej, poczym nastąpiła defila­
da wojska i obrońców  Lwowa.

O godz. 7 wiecz. marszałek u- 
dał się na politechnikę, gdzie 
wręczono mu dyplom honorowe­
go doktora inżynierji. Z politech­
niki marszałek udał się na obiad 
do ratusza, a następnie stamtąd 
do województwa na raut.

„W arto ść  a rm ji s tan o w ią  
oficerow ie".

Lwów, 11 maja.
Odpowiadając na przemówie­

nie generała Hallera w kasynie 
oficerskim, marszałek Foch za­

znaczył, że wartość armji stano­
wią jej oficerowie, zaś ich war­
tość mierzy się ich patrjotyzmem. 
Ten patrjotyzm jest damą armji 
polskiej, jak to stwierdził mar­
szałek Foch w czasie swego po­
bytu w Polsce, dlatego też wzaiósł 
toast na cześć i rozwój stanu o- 
ficerskiego w Polsce.

Wyjazd do Krakowa.
O godz. 23 m. 30 marszałek 

Foch wraz ze świtą żegnany en­
tuzjastycznie przez licznie zgro­
madzoną mimo spóźnionej pory 
publiczność wyjechał do Krakowa.

Zerwanie rokowań polsko-gdańskicb.
Warszawa, 10 maja.

Wczoraj odbyło się kolejno po­
siedzenie delegacji polskiej oraz 
delegacji gdańskiej prowadzonych 
od kilku dni rokowań w celu u- 
regnlowania szeregu spraw go­
spodarczych pomiędzy Rzeczy­
pospolitą Polską a wolnym m. 
Gdańskiem. Na początku posie­
dzenia przewodniczący delegacji 
polskiej p. Tenenbaum, dyr. dep. 
handlowego min. przem. i han­
dlu, złożył następujące oświad­
czenie?

P. komisarz generalny Rzeczy­

pospolitej Polskiej w Gdańsku 
nadesłał telegraficznie wiadomość, 
że policja gdańska zajęła siłą 
gmach, przeznaczony na pomie­
szczenie dla polskiej akademji 
handlowej.

W tych warunkach jest dla de­
legacji polskiej rzeczą niemożliwą 
rokować nadal z delegacją gdań­
ską.

Wskutek tego rokowania zo­
stają odłożone. Po złożeniu tej 
deklaracji posiedzenie zostało 
zamknięte.

Zamach na bo szewików w Lozannie.
Worowski zabity, dwu innych ciężko rannych.

Lozanna, 11 maja.
Wczoraj rano o godzinie 9-ej 

dokonano zamachu na życie 3 
delegatów bolszewickich na kon­
ferencję lozańską, przyczyni na 
miejscu zginął przewodniczący 
-delegacji Worowski, a dwu innych 
•zostało śmiertelnie rannych. Prze­
bieg wypadków był następujący:

O godzinie 9 rano do sali ja­
dalnej hotelu „Cecil", w którym 
spożywali śniadanie: przew. deL 
sowieckiej Worowski, (b. poseł 
sowiecki.w Rzymie) Ahreus (b. 
szef biura prasowego sow. w Bęr- 
linie) i Dimitrjew (ekspert sow. 
dla spraw handlowych) — wszedł 
jakiś młody mężczyzna i dał w 
stronę delegatów bolszewickich 
szereg strzałów rewolwerowych,

poczym wszyscy trzej dyplomaci 
sowieccy runęli na ziemię. W sa­
li powstał popłoch. Służba ujęła 
sprawcę zamachu, a wkrótce zja­
wili się przywołani lekarze. Skon­
statowali oni , u Worowskiego 
śmierć, u Ahreusa i Dimitrjewa 
ciężkie, prawdopodobnie śmier­
telne rany.

Wynik przesłuchania sprawcy 
jest dt&ąd nieznany. Istnieje jed­
nak prawdopodobieństwo, że jest 
on jednym z uczestników demon­
stracji faszystów szwajcarskich, 
której delegacja chciała w dniu 
7 maja udać sią do Worowskie­
go i wezwać go do opuszczenia 
Szwajcarji. Worowski wówczas 
nie przyjął delegacji.

Z kraju.
N iebezpieczna tranzakcja. 

Hngo Stinnea nabył od bankiera 
wiedeńskiego Fricka Glttcka pra­
wo opcji na kupno znacznej czę­
ści akcji huty Laury i huty Bis­
marcka na Śląsku Górnym. Gdy­
by się Stinnesowi udało je nabyć, 
uzyskałby decydujący wpływ na 
los obu kopalni na Śląsku Gór­
nym. Jakkolwiek usłużna Stinne­
sowi prasa niemiecka i wiedeń­
ska zaprzecza doniesieniom o tej 
tranzakcji, jednakże pozostanie o- 
na faktem.

Nie chcieli odprawić nabo­
żeństw w dniu 3 maja. )ak się 
dowiaduje liga samoobrony spo­
łecznej we Lwowie, grecko-kato- 
hccy biskupi w Stanisławowie, 
Pf^emyślu i generalny wikarjusz 
metrop. We Lwowie odnieśli się 
do prezydjum rady ministrów i 
do min. spraw wewn. o zwol­
nienie k s ię iy  grecko-katolickich 
od odprawiania nabożeństw w 
dniu 3 maja, na co otrzymali od­
powiedź, że jeżeli nie chcą, to 
nie potrzebują odprawiać nabo­
żeństw w dniu 3 maja.

Trudno wprost w to uwier yf, 
ale, jak donosi lwowska liga 
samop. społ., wiadomości z kół 
ruskich fakt ten potwierdzają. To 
też należy zapytać, czy prezydjum 
rady min. i min. spraw wewn. za­
pomniały o tym, że ustawa z dnia 
29 kwietnia 1919 r. ogłasza dzień 
3-go niaja świętem uroczystym i 
że Lwów, Stanisławów i Prze­
myśl należą do Polski.

Napad na pociąg osobowy

tu t pod Warszawąl Oaegdaj
w nocy kilku opryszków napadło 
na pociąg osobowy nr. 923, idą­
cy z dworca gdańskiego do 
Lwowa.

Zawiadomiony o napadzie ko- 
misarjat kolejowy wysłał patrol, 
kt$ry w pobliżu nasypu kolejo­
wego znalazł trzy bele manufak­
tury i dwadzieścia pięć par san­
dałków dziecinnych.

Następnie funkcjonarjusze poli­
cji spostrzegli czterech mężczyzn, 
którzy rzucili się do ucieczki w 
stronę Targówka.

Policjanci dali za uciekającymi 
kilka strzałów lecz bez skutku. 
W związku z tym podczas dal­
szej obławy zatrzymano dwwch 
podejrzanych mężczyzn. f

Wybór trzeciego wicemar­
szałka sejmu śląskiego. Na o- 
statnim posiedzeniu sejmu śląs­
kiego dokonano wyboru trzecie­
go wicemarszałka t  powodu zre­
zygnowania p. dr. Rakowskiego. 
Na wniosek bloku narodow. wy­
brano ponownie p. dr. Rakow­
skiego, który na 36 głosujących 
otrzymał 35 głosów. Poza tern 
na ostatnim zebraniu sejmu za­
łatwiono szereg bieżących spraty 
natury administracyjnej w szcze­
gólności finansowej.

Polityka pepesowców przed 
wyborami do rady miejskiej 
w Łodzi. P.p.s. w wyborach do 
rsdy miejskiej 'kokietuje z komu­
nistami, co znalazło wyraz w o- 
dezwie, jaką łódzki komitet okrę­
gowy p. p. s. wydał z powodu 
zajść w dniu 1 maja. w odezwie 
tej napada p. p. ś. w ordynarny

sposób na władze administracyj­
ne oraz na stronnictwa narodowe, 
biorąc w obronę bundowców i 
poale sjon. Odezwę tę komisar- 
jat rządu obłożył aresztem.

H ojny dar ks. Lubomir- 
skiej. Akademja umiejętności w 
Krakowie otrzymała od księżnej 
Eleonory z Husarzewskich Lubo- 
mirskiej, wspaniały dar, miano­
wicie dom przy ul. Straszew­
skiego Nr. 27, który stanowić bę­
dzie fundacje, rodziny hrabiów 
Husarzewskich, a służyć będzie 
wyłącznie zbiorom i celom na­
ukowym akademji. W akcie z 
8 kwietnia 1923 roku oświadcza 
ofiarodawczyni, że „chciałaby w 
chwili ustalenia uznania granic 
Rzeczypospolitej niejako ostatnie­
go aktu Jej zmartwychpowstanla, 
dać wyraz tej niezmiernej rado­
ści, rozpierającej jej serce, że 
danym jej było chwili tej docze­
kać i według możności uczcić 
darem ku pożytkowi ukochanej 
Ojczyzny".

Echa głośnej sprawy. Po
długotrwałym śledztwie i dwu­
krotnym odroczeniu rozpraw, w 
Warszawie, zasiedli na ławie o- 
skarżonych 3-ej dyrektorowie b. 
banku kup. polskiego Józef Za- 
tcher, Feliks Mazurkiewicz, Wa­
cław Zmudzki, oraz handlowcy 
Bronisław Rydzewski, Klaudjusz 
Zylski, Franciszek Zieliński i 4-ej 
członkowie rady nadzorczej pod 
zarzutem uprawiania paska ry­
żem z ustawy o lichwie wojennej.

Z liczby osób stających nie 
stawili się: jeden z oskarżonych 
z powodu choroby i około 25 
świadków na ogólną liczbę 40-tu. 
I znów sąd musiał sprawę od­
łożyć.

Wyjazd p. Piłsudskiego do 
Egiptu. Gazeta poznańska do­
nosi, że szef sztabu p. Piłsudski 
z powodu nadwątlonego zdrowia 
otrzymał 6 miesięczny urlop i wy­
jeżdża na kuracje do Egiptu. Stan 
zdrowia marszałka ma być po­
ważny, dlatego wyjazd jest nie­
zbędny.

Hotel „Centralny".
K a i  d y

Kupujący broszurę (własnego u- 
tworu) otrzyma cenne wskazówki, 

rady i objaśnienia. 
Wacław Pyffello przepowiedział 
trafnie o zakończeniu wojny eu­
ropejskiej z niemcami o czem o- 
głaszały pisma warszawskie 3-go 

września 1916 r.

Mm i i i i i
Spółka Akcyjna w’ Sosnowcu

prosi Szan. odbiorców prądu, aby w e własnym interesie I 
wypełniali ściśle poniższe zlecenia:

1) do aparatów, będących własnością Elektrowni, lub włas­
nością odbiorcy, lecz zaplombowanych przez Elektrownię, nie należy 
dopuszczać osób obcych, nie należących do jej personelu. Jedynie 
personel Elektrowni, inkasenci i monterzy, zaopatrzeni w odpo­
wiednie legitymacje, ważne tylko na przeciąg bieżącego miesiąca, 
mają wolny dostęp do powyższych aparatów;

2) roboty przy wszelkich poprawkach w urządzeniach elek­
trycznych, bądź wskazane przy rewizji, bądź też wynikające 
z konieczności naprawy, mogą być przez odbiorców prądu odda­
wane wyłącznie tym firmom instalacyjnym, które uzyskały upo­
ważnienie od Elektrowni. Przywoływanie pokątnych monterów jest 
niedozwolone i szkodliwe dla samego odbiorcy.

Firmy, które uzyskały upoważnienie do wykonywania robót 
instalacyjnych w poszczególnych okręgach działalności Elektrowni, 
są następujące: ..

W S O S N O W C U  1165-4
Domański Wiktor, Aleja 3; Biuro elektrotechniczne „Grom", 

Małachowskiego U ; Gurcman Tadeusz int., Piłsudskiego 8; Ho- 
rowicz Adolf, Modrzejowska 18; K. Klimas i S-ka, Jasna 21; Kra­
jewski Jau, Sienkiewicza 16; Polskie Zakłady Elektrotechniczne 
„Siemens", Dęblińska 1; Polski Związek Zaw. Elektromonterów, 
Nowopogońska; Powszechne T-wo Elektryczne, Warszawska 6; 
Skorus Jan, Grochowa 11; Święcicki Bolesław, Leszno.

W B Ę D Z I N I E
Berkowlcz Cale!, Kołłątaja 25; Rettman Herman, Małachow­

skiego 6; Szpigielman Henryk, Małachowskiego 1.
W D Ą B R O W I E

Bargieła Szczepan, Dąbrowa, Sobieskiego 1; Cyzmer Edmund, 
Szosowa 2; Bracia H. i S. Nowiccy, Kamienna 5.

Elektrownia, nie prowadząc działu instalacyjnego, nie podej­
muje się wykonania powyższych poprawek i tem samem nie 
wysyła do odbiorców swoich monterów, a tymbardziej monterów 
pokątnych, i przestrzega przed osobnikami, którzy rzekomo przez 
Elektrownię zostali przysłani. Jedynie poprawki przy licznikach 
i zamiana bezpieczników pod plombą odbywa się, i to wyłącznie, 
przez personel ElektrownL

3) Odbiorca, u którego zgasło światło, po stwierdzeniu, ze 
przyczyna leży w uszkodzeniu bezpieczników plombowanych, 
winien jest zwrócić się o pomoc do odpowiedniego posterunku 
Elektrowni osobiście lub telefonicznie (w Sosnowcu, ulica Tea­
tralna Nr. 2, telefon Nr. 55; w Będzinie, ulica Sączewska Nr. 9, 
telefon Nr.99; w Dąbrowie, ulica 3-go Maja 4, tel. Nr. 21).

1078

P O Z N A J
Tajemnice i powodzenia.

Przyjechał znany Mistrz nauk 
tajemnych W acław Pyffello. 

Określa:
Najskrytsze tajniki życia każdego 
człowieka. Dla osobistych obja­
śnień przyjmuje od 10 do 8 wiecz.
Sosnowiea, ulica 3-go Maja §

HURTOWY SKŁAD SKÓR 
M. KROMOŁOWSKI, BĘDZIN
. ul. KOŁŁĄTAJA Nr. 29. Telefon Nr. 95

posiada stale na składzie:
podeszwy, chromy, giemzy, blanki, juchty, 
skóry meblowe, samochodowe i powozowe.

D l a  k o p a l ń  i hut
pasy skórzane, troki do szycia pasów, pakun­
ki, pierścienie i m aniety skórzane, ochronki 

skórzane do rąk (łapy) up.

DOSTAWA NATYCHMIASTOWA.

! KONCERT RELIGIJNY.
S W niedzielę, dnia 13 b. ni. o godz. 4 i pół po południu 
| |  w kościele ewangelickim w Sosnowcu odbędzie się Koncert i 
s  religijny (organy, inne instrumenty, chór i soliści) z pierw szo- , 
s  rzędnemi siłami Ś l ą s k a  Górnego ze znanym profesorem 
s  Lubricbem na czele. Dochód przeznacza się na cel kościom- 
s  Bilety wejścia są do nabycia u członków kolegjum i pr^y 
s  wejściu na koncert. 1367

Bilans Spółki Akcyjnej Fabryki Olejów „J. D. Poloka Synowie" i  W i t t !
z za czas od 1/X 1921 r. po 30/IX 1922 r.

1) Ruchomości i nieruchomości Mk. 6585687.—
2) Kasa, weksle i zaliczenia kolejowe „ 235949.56
3) Dłużnicy „ 123735505.63
4) Walory i depozyty „ 188860.90
5) Samochody ciężarowe, konie, wozy

i uprząż .  2058906.34
6) dumy przechodnie „ 7156.—
T) Niewykończone roboty budowlane „ 5918966.50
8) Remanent surowców i wyrobów „ 7382.3540.—

1) Kapitał zakładowy
2) ,  amortyzacyjny
3) ,  zapasowy
4) Rezerwa walutowa
5} Akcepty i wierzyciele
6) Depozyty
7) Wpłata na III em isję akcji
8) Niepodniesiona dywidenda
9) Zysk

Mk. 14700300 — 
132578.52 

1067867.51 
500000.— 

152098272.52 
109269.— 

22344000.— 
33254.— 

21574320. i
Mk. 212559571.93 Mk. 21255957 i . ł )3

Rachunek zysków 1 s tra t za cz?8 pH 1/X 1621 po 30/IX 1922 r.

13S6
Wpływy
Zysk z roku 1920/1921 
Wydatki

Mk. 401482561.20 
„____ 14882.22 Mk. 40149744342

379923123.04
Zysk Mk. 2I574S20.38

Bilans ten wraz z rachunkłim zysków i strat został zatwierdzony przez Walne Zebranie Akcjonariuszów, ód-'
byte dnia z8 kwietnia r. b.



4. „1 S K ft A* —  sobrta 12 maja T923 reku. Nr. T03.

c u k i e r n i a  „SIELANKA”
w  D ąbrow ie, u lica  3-go Maja 1.

P O L E C A

WYBOROWE CIASTKA,
GOKRY, CZEKOLADĘ 

ORAZ O L B R Z Y  H I  
WYSdR KARMELKÓW.

T elefon Nr. 80

1204

W P Ł Y W Y

Sprawozdanie rachunkowe Koła Polek w Dąbrowie górniczej
ZA ROK 1 9 2 2

W Y D A T K I

  .................   i ^

R o z p o r z ą d z e n i e .
Magistrat miasta Sosnowca podaje do wiadomości 

wszystkich mieszkańców Sosnowca, źe w dniach od 14 do 
19 maja będzie się odbywat spis dzieci w wieku szkolnym 
to jest urodzonych w latach od 1910 do 191X Wszyscy ro­
dzice obowiązani są przygotować piśmiennie dokładne dane 
o dacie i miejscu urodztenia dzieci objętych spisem, Wła­
ściciele lub rządcy domów winni okazywać komisarzom po­
moc przy zwiedzaniu mieszkań oraz na ich żądanie przed­
stawiać księgi meldunkowe.

Winni niezastosowania się do powyższego rozporzą­
dzenia, zostaną 'pociągnięci do odpowiedzialności na zasa-. 
dzie 138 a rt karnego.

Prezydent: w z. T. Siłuszek. 
Sosnowiec, dnia 11 maja 1923 roku. 1377

Składki cz łonk iń :
Pobrane składki od członkińza r. 1922 

Ofiary n a  rzecz żołnierzy:
Wpłacone przez członkinie Koła Polek 

na rzecz zdemobilizowanych 
Ofiara od p. E Daneckiej 
Zebrane przez członkinie Koła Polek 

na święcone dla zdemobilizowanych 
Ofiara od Rady Zjazdu Przemysłowców 

Górniczych dla inwalidów 
W pływ y różne:

V /, od rachunku bieżącego w Dąbrow­
skim T-wie Wzajem. Kredytu za 1921 

Zwrot przez sekcję oświatową jako 
pozostałość z rachunku

25650-

2000-
1000-

34460-

50000- 87460-

7 0 0 -

1 4 5 -  8 4 5 -

Zapom egi żołnierzom : 
Wypłacone zdemobilizowanym żołnie­

rzom zapomogi 
Wypłacone weteranowi 63 r. zapomogi 
Ofiarowane przez Koło Polek Związ­

kowi b. wojskowych w Dąbrowie 
Górniczej naczynia kuchenne i różne 
przedmioty^ wyszczególnione w wy­
kazie, znajdującym się przy dowo­
dach Koła (Wartość bilansowa) 

Święcone dla zdemobilizowanych 
Wydatki różne

Zysk, czyli nadwyżka wpływów

12300-
10000—

2 8 1 1 -

Mk. 113955—

25111-
25100—
3485423
850u523
2888977

Mk. 113955—

Stan czynny
B I L A N S

S tan  b ie rny
Pozostałość gotowizny w kasie 50168—
Dąbrowskie T-wo Wzajem. Kredytu 3700— 
Pozostałość na rachunku bieżącym 53868—

D ąbrow a Górnicza, dnia 31-go grudnia 1922 r.

Kapitał po dzień 31 grudnia 1922 r. 53868—
Przewodnicząca: Z abierzow ska.

1339 Skarbniczka: M. W ieczorkiew iczow a.

Wielka wyprzedaż! t a n i e j  o  50°|0i
Przez czas ograniczony wysyła się każdemu po otrzyma­

niu adresu pocztą bez zadatku ELEGANCKI MODNY GARNI 
TUR z dobrego wykwintnego materjału we wszystkich naj­
modniejszych Kolorach podług najnowszych fasonów. Cena 
gaf. I 250.000, gat. U 350.000, gat. III 425.000 mk.

PALTA JESIONKI z dobrych materjałów fosony ostatniej 
mody. Cena gat. i 225.000, gat. 11 300.000, gat. Jłl 375.000 mk. , 

NIEPRZEMAKALNE PŁASZCZE, oryg natne angielskie, jj 
bardzo trwałe, na dziesiątki lat, niezbędne podczas deszczu 3 
polecamy tylko pierwszej jakości po 275.000 mk.

sSPODNIE GOTOWE gat. I 45.000, gat. II 65.060 mk. |  
SPODNIE do ubrań wizytowych czarne tło w białe paski a 

po 45.000, 80.000. 120.000 i 150.U00 rok. i
SPODNIE „STRUKSY* do konnej jazdy, kolor wojsko­

wy lub piaskowy po 14 .000, 170.000 i 200.000 mk.
SUKNIE SZEWIOTOWE we wszystkich kolorach ostat­

niej mody g a ił 80.000, g it. 11 100.000 i gał. lii 125.000 mk.
SUKNIE JEDWABNE trykotinowe z najlepszej jedwabnej tryko- 

tiny po 120.000 i 130.0,4) mit
SUKNIE LETNIE trykotowe pc 50.000 n u .
Towary wysyłamy natychmiast po otrzymaniu zamówienia za za 

liczką pocztową bez zadatku. (Piąci się przy odbiorze). Za przesy kę 
i opakowanie dolicza sję podiug taryfy pocztowe] do 10.000 mk.

Bez w szelk iego  ryzykai Bez w szelkiego ryzyka!
Kupujący aosolutn.e nie ryzykuje, gdiż, jeśli towar się m4 podoba, 

przyjmujemy z powrotem i zwracamy pieniądze.
Zamówienia prosimy adresować: 1325—2

Do W arszaw sk iego  Składu Fabrycznego
„WARSZAWSKA KOriKURfci >GdA“ sp. z o^ran. odpow.

W aSZAWA, u lica  Z ielna 51 (róg Królewskiej). 
Przyjeżdżających do Warszawy uprzejmie prosimy o łaskawe 

zwiedzenie naszego składu i osobiste przekonanie się co do gatunków 
towarów i cen. OJ naszych klijentów otrzymujemy dużo podziękowań.

UWAGA: Przy zamówieniach na tę tanią w> przedaż prosimy za­
łączyć w liście przy zamówieniach nas ępujący kupon.

/'•ykloneta, dwa motocykle, harmonje 
^  chromatyczne i półtonowe do 
sprzedania. Będzin Kołłątaja 17 Rut­
kowski. 1314—2
^ a r a z  do sprzedania nowy dom. 
"  Grzegorz Jer zol Kosztowy stacja 
Brzezinka powiat Psztyński u mistrza 
kowalskiego Szkółki. 1340—1

Do sprzedania fortepian. Mysłowice 
ul. Kacza 22 Franciszek Czop.

1273-1
IWIagie! w dobrym stanie, blat ątar- 

murowy do sprzedania. Wiado­
mość filja .Iskry* w Dąbrowie.

13J4—3
O  obrazy oryginały znanego artysty 
"  maiarza Winkowskiego okazyjnie 
do sprzedania. Orla, d Nr 24 m. 9, 
od godziny 6 do 8 wieczorem.

1370-2
'T o k a rk a  pociągowa używana w dob 
* rym sianie wymiar 130x50x1000 

m/m. do sprzedania. Wiadomość w 
Adm. .Iskry*. io5

Iest do sprzedania lub do wydzier­
żawienia domek przy kop. w Ła- 

g.szy. Wiadomość w adm. .Iskry*
1379-1

J  powodu wyiazdu sprzedam kare- 
«  tę w dobrym stauie i piwiarnię z 
ca.ym urząuzemem przy kop. w Ła- 
giszy. Władysiaw Wieczorek. i378 2 
C u s a  wyżlica niemka krótkow ksa i 
^  i 4 szczenięta 2-ch miesięczne ra­
sowe do odstąpień a. Obejrzeć można 
codziennie od 2 ej popoł. kop. Jo­
wisz w Wojkowicach portjer wskaże

1375-3

D okoju  umeblowanego w środmie-
* ściu poszukuje inteligen ne małżeń 
stwo.Cena obojętna. Oferty pod .R  W.* 
do admin. .Iskry* 1387-1
D oszuku je  pokoju umeblowanego,
* najchętniej w śródmieściu, zapła­
cę dobrze. Łaskawe zgłoszenia Iskra 
Sosnowiec pod „Kupiec* 1315—1

R ó ż n e .
200 mk. za wyraz.

Si

Kupon na tanią  sprzedaż resztek
w WARSZAWSKIEJ KONKURENCJI, W arszaw a, Zielna 51.
Czytelnik , Iskry*—Imię i nazwisko---------
Poczta------------------ 1------- W ieś-^ ------ -—
Powigt- 1----------------------------Ziemia-

S  S i—■ iza ■fe *«

-Nr. domu—

BACZNOŚCI Kupon powyższy służy do nabycia tych tanich re­
sztek i j ts t  ważny tylko na przeciąg tych 2 miesięcy.

Posady i prace.
Zaofiarowane 200 mk. za wyraz.

r\soba z wyższym wykształceniem, 
. od dzieciństwa mieszkająca za­
granicą w Paryżu, powróciwszy do 
kraju udziela lekcji francusk iego  ję ­
zyka, teorji i potocznej mowy. Adres: 
do Administracji .Iskry* pod „K. G.*

1374-2
D ie s  przy błąkał się rasowy biały i
* jest do odebrania ul. Nowa 36 
(domy kolejowe) za wynagrodzeniem 
(koszty utrzymania i ogłoszenia).

1357
7 a g  nęła koza czarna z rogami, mło 
Ł* da. Odprowadzić za wynagrodzę 
niem Nowopogońska 7, Buchacz

, 1356
p rz y b łą k a ła  się koza czarna z bia-
* <ym młoda. Można odebrać za 
zwrotem kosztów Aieja 10 d. Wolfa. 
Zgłaszać się proszę od godz. 7 rano 
do 12 w południe. 1365 
p rzy b ią k a ł się pies rasy mieszanej
* z łańcuszkiem. Wiadomość I kom. 
w Sosnowcu. 1390 1 
p rz y b łą k a ł się pies rasy wilczej jest
* do odebrania za zwrotem kosz­
tów. Soknowiec ul. Pawia nr. 1 Na- 
czyński. 1391-2

Analizy moczu
u

oraz wszelkie 
choroby

leczy „Balsam Thiocolan Age".
Używa się za poradą lekarza. 

Sprzedają apteki Tskłady apteczne.
1033 — 17

Apteka św. Jana
m i - 6  w K a t o w i c a c h  
p r z y  d w o r c u ,  u l i c a  J a u a  10.

f h o r o b y  żo łądka , kiszek, nerek , 
^  obstru k cje , hem orojdy  i t  p.

S n a iu rsk ie  g irzk lt zioła
Dr. B au era— oryginalne z marką 

„ K o g u t * .
Sprzedają apteki i składy apteczne.

M aszyn.stka pisząca bieg,e po poi 
sku i niemiecku, możliwie ze ste 

nogralją potrzebna od zaiaz, reflektu­
je się ,edyuie na pierwszorzędną siłę. 
O fery pod: inżynier J. Bauereitz, So­
snowiec 3-go Maja 7. 1283—1
p o sz u k u je  się przedsiębiorcy do wy 
* budowania urugi dojazdowej, szo­
sa lub bruk, urugości ibu mtr. W ia­
domość: Będzin Zw,ązek Polsk.btow. 
Spoż. K ośc iu szk i  60, telefon 66.

I3z2—2
C ubjek t fryzjerski chrześ cjanin po 

trzebny na stałe zaraz. Warunki 
od umowy. Grodziec Wiktor Milka ui. 
Kościuszki. 1356—3
C to w . Spoż. „Zgoda* przy kop. Cze- 
^  ladź potrzebuje oo sw>ch warszta 
tów 10 siewców na pracę sta.ą. Zgło­
szenia do* biura btow. między godz. 
8—12. 1371—2

| ^oszukiwane 100 tnk. za wyraz, j
 j jp J

Absolwent szkoły przemysiowej szu­
ka posady rysownika, lub jakiej­

kolwiek pracy biurowej. Łaskawe 
zgłoszenia do adm. „iskry* w sosno­
wcu pod „Absolwent*. 1297-1

Zgubione dokum enty.
1U0 mk. za wyraz.

kompletne prasy,
M igiel

nadające się do cementowni, fa­
brykacji „GANZ“ Budapeszt, z 

braku ni e.sca do sprzedania. 
Zgłoszenia do fabr. Poitland-Cen entu 

Bernard Liban i S-ka 
1375-2 w Podg'rzu-Bonarce.

l&at&fllŁB

Drobne ogłoszenia. 1
Kupno i sprzedaż

20u mk. za wyraz /

SW ieće  do komunji i kościelne. Wy­
bór w ielki, ceny przystępne. Sos­

nowiec Kościelna 4, P. Kwton.
405-3:

7 ? b y  sztuczne nawet połamane, zło-
to, piatynę k u p u je  po najwyższym 

cenacn. Roman oosnowiec Modrzę- 
jowska 5. 1071
O ęc zn ą  maskynę co szycia Singe- 

• rowską, sysiemu czółenkowego 
sprzedam. Wiadomość „Iskra* Będzm.

1265-1
I^ u p ię  psa jamnika Wiadomość „I- 

skra" Dąoiuwa. 13.-5—3

L o k a l e .
2oo mk. za wyraz.

isoszukuje pokoju umeblowanego lub
* bez umeblowania w Sosnowcu — 
Będzinie. Zgłoszenia do Administracji 
„Iskry* Sosnowiec pod 409.

1317— 1
Letnie mieszkanie w Sławkowie a ,  

p. SUwnicnej do wynajęcia dwa 
poxo,e z kucunią, ogrod, kąpiel rze 
czna. 1320— 1
D oszukuje kawalerskiego pokoiku 
A dla jednej osoby w t^d z in .e , ew. 
sosnowcu luo Dąbrowie. Ogłoszenia: 
Górski, Bank Handlowy Będzin.

13óo—2
D oko ju  um eblowaneg) (Będzin-Sos-
* nowiec; najchętuiej przy rodzmie
poszukuję. Mogę uuzielać lekcji m a­
tematyki nawet wy ższej. Łaskawe 
zgio.st enia do administracji „iszry* 
pod „zaraz*. 1382-1

Beieszko Stanisław zgubił książkę 
karbidową wydaną przez kopalnię 

„Hr. Renard'. 13o9

J an Karanecki zgubił pobyt kartę wy 
daną przez kop. „Hr. Renard*.

1376

Zagubiono książeczkę .wojskową i 
dowód osobisty wraz z portfelem 

Józefowi Skwarkowi. 1385
C tefanow i Szczepanikowskiemu sura 
*“■* dziono kartę uemobilizacji wyda­
ną przez 1 p. sap. w Modlinie i kar­
tę powołania wydaną przez P. K. U. 
Będzin. 1381-3
r \r jg a ls k i  Czesław zgubił kartę Jtez 
L r  terminowego urlopu wyd. przez 
43 pułk kadry w Kowlu. 1389-3

Juljanny i Elżbiety Klauza zaginęły 
tymczasowe dowody osobiste wy­

dane przez gminę Mierze cice. 1388-3

Kołłb - Sielecka Leoka ja  zgubiła 
nauczycielską legitymację. Upra 

sza się znalazcę o zwrot do „Isicry* 
Dąbrowa. V  1355—3

J ózef Miern.kowski zgubił kartę po­
wołania wydaną przez PKU Mie­

chów. 1364-3

Dnia 7-V 1923 r. inwalida Czestaw 
Brzeziński zgubił w Kasie Skar­

bowej w Sosnowcu portfel bez pie­
niędzy w  którym był dowód osobisty 
wydany przez urząd gminy Nasielsk 
powiat Pułtuski i legitymację związ­
ku inwalidów wydaną w sosnowcu. 
Łaskawego znalazcę proszę uprzejmie 
o zwrot takowych do Kasy skarbo­
wej za nagrodą. 1362—3
jyiatyński Jóaef (r. 1899 zgubił kaią- 

żeczkę wojskową wydaną przez 
t KU w Częstochowie, dowód osobi 
sty wydany przez Magistrat m. Kło­
bucka i świadectwo kowalskie wyda 
ne przez cech Ślusarzy w Częstocho­
wie. Łaskawemu znalazcy, który od­
niesie dokumenty do „Iskry* Będzin 
przeznacza się &>,(XX3 ma. 1361—3
lĄ /a jsb ro t Majer zgubił paszport 
* »  0903) wydauy przez Magistrat 

będziński, i patent na imię Cuaim 
Wolf Wajsbrot. 1353—3

Ozym czyk Franciszek (i. 1886) zgubił 
książeczkę wojskową, wyd. przez 

Komisję Przeglądową w Będzinie.
1263-1 .

D a la  Marcin (r. 1897) zgubił kartę 
* uemobilizacji, wydaną przez PKU 
Częstocnowa i tymczasowy doyród o- 
sobisty wydany przez Olsztyn, powiat 
Częstocnowa. 1264— 1
/"Junia Kazimierz zgubił kartę demo- 
u  bilizacyjną wydaną przez PKU. 
Będzin i dowód osooisty. 1278— 1
D a re ła  jan zgubił kartę demobili- 

zacyjną wydaną przez I Baon za­
pasowy 85 pułku i dowód osobisty.

1271—1
C a łk a  Szwarcbaum zgubiła dowód 
^  osobisty wyuany przez Magistrat 
ra. Sosnowca 1282—1

J ózefa Piętek zgubiła paszport wyda­
ny przez Magistrat w Sosnowcu.

1288—1
7 u c h  Feliks zgubił dokumenty oso- 
"  biste i świadectwo szkolne. Zwró­
cić za sowitą nagrodą: btrzemieszyce, 
Druga lló . 130U-1
U erszel Ptasznik, zgubił książkę woj- 
1 1  skową wyuaną przez P.K.U. Dzia- 
toszyce. 1301-1
lĄ /iadysław ie  Rakównie skradziono 
* '  dowod osobisty kolejowy, który 

unieważnia się. 1303-1
I  eon Luks zgubił kartę zwolnienia 
u  wydaną przez P. K. U. Sanok, o- 
raz paszport wydany przez mag. m. 
Sosnowca. 1305-1
p ry d n a  Aron zgubił kartę powołania 
A wydaną przez P. K. U. Będzin.

1306-1
Ł ludyka Władysław (r. 1899) zgubił 
* 1 tymczasowe zaświadczenie demo­
bilizacji, wydane przez 16 p. p. w 
Tarnowie 1307-1

szewski Stanisław zgubił książe- 
czkę Kasy Chorych, wydaną przez 

kopalnię „Saturn* w Czeladzi.
1309-2

I /a la fa rsk i Stefan (r. 1897) zgubił
v  książeczkę woj kową wydaną 

przez 5 puik artylerji ciężkiej Kraków.
1311—2

D ąkow sk i Kajetan (r. 1889) zgubił 
portfel zawierający: książeczkę 

wojskową wyuaną pizez Komisję Prze 
giądową w Będzinie, dowód osobisty 
wyuany przez gminę bułoszowa i ksią 
żeczkę związkową. 1313—2
D ie lsk i Stanisław zgubił portfel za- 
u  wierający 9 świadectw. Łaskawe­
go znaiazcę uprasza się o zwrot do 
fiiji „iskry* w Dąbrowie za wynagro­
dzeniem. 1318—2

Odrobina Stanisław zgubił kartę po- 
wo.ama wydaną przez PKU Piń­

czów. 13.9—2
f z e tc z o t  Wincenty zgubił książkę 

Kasy Chorych wydaną przez fa­
brykę Fitzner i Gamper. 1321—2 
¥7izel introligator zgubił dowód tso -  

bisty wyuany przez Magistrat m. 
Sosnowca, patent handlowy i rożne 
dokumenty. 1323—2

Helena Kubacka zgubiła patent na 
handel nabiałem iV kategorji.

1326—1
lĄ ża le rja  Klarycka zgubiła paszport 

wydany przez grn. Corzanow.
1334-2

I łF a le n ty  Woźniczko zgubił kaitępo- 
wołania wydaną przez P. K. U. 

Będzin. 1342-2

Dnia 7 maja skradziono Antoniemu 
Urgaczowi: 1) książkę wojskową 

wydaną przez P. K. t). Sosnowiec, 
2) kartę demobilizacyjną wydaną przez 

y#3 p. Wojsk Kolsjowycn Poznan i 3) 
'tyrnc asowe zaświaoczenie ukończo­
nych cwiczeń 14 to  dniowych, wyda­
ne przez 1 park Wojsk Kolejowych 
Kraków. 1348 2

Osiński fan zgubił książkę Kasy Cho 
rycn wydaną prze., kopalnię „8ta 

nistaw*. 1352
y  uczyk Władysław zgubił papiery 
»-# wojskowe wydane pizez PKU Piń­
czów i dowod osobisty wydany przez 
gm. Drożujewice. 1372—3

Redaktor W. Monsiorski. ^vdawca: Akc. T-wo Druicarskid i vVyda^aiczd .Kurjer Z,acaoiiU*‘i .  A, Dęblińska 1.
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R ada m iejska czy bałagan?

Trwające prawie od dwuch 
miesięcy przesilenie w sosno­
wieckim magistracie, przybiera 
coraz ostrzejsze formy.

Rada miejska w Sosnowcu nie 
zadaje sobie najmniejszego trudu, 
aby skończyć przesilenie. Ojce 
miasta, zamiast zrozumieć ciężką 
sytuację, w jakiej znajduje się 
nasz nadprzemszański gród, fi­
glarnie targują się o poszczegól­
nych kandydatów na prezydenta 
miasta i bynajmniej nie kierują 
się żywotnymi interesami miasta, 
lecz na każdym kroku występu­
ją z partyjnymi względami i kan­
dydatami.

Na nielicznych zebraniach tak 
zwanych szumnie konwentu senjo- 
rów, wybrańcy poszczególnych 
partjl opowiadają sobie różne 
ploteczki i bajeczki i nic ich nie 
obchodzi, że grunt pod nogami 
się pali, i ie  musimy przejść na 
drogę realnej pracy, jeżeli chce­
my zagoić rany, zadane przez 
długoletnie rządy najeźdźcy.

W iosna w całej pełni —  piace 
około rozbudowy ulic, kanaliza­
cji, budowy gmachów szkolnych 
i innych, winny być w całej roz­
ciągłości przedsięwzięte i czekają 
tylko na tego, któryby skierował 
je na odpowiednie tory.

A tymczasem widzimy u wię­
kszości naszych radnych zupełne 
ignorowanie żywotnych spraw 
miasta i jesteśmy świadkami (jak 
na ostatnim środowym, niedo­
szłym do skutku posiedzeniu ra­
dy miejskiej) że radni z preme­
dytacją na posiedzenia nie przy­
chodzą i z ważnych spraw mia­
sta wprost się śmieją.

Brak afery ceglanej, brak efe­
ktownej interpelacji co do wy­
dawania pozwoleń lekarskich 
przez miejski urząd zdrowia — 
a więc 1 brak radnych.

Bo i po cóż mają się schodzić 
nasi radni, skoro w sprawach fi­
nansowych, szkolnictwa, podat-

Sosnowiec, 12 maja.
ków i t. d. mają tak mało do po­
wiedzenia!!!

Zdekompletowana rada ani u- 
stąpić, ani pracować nie chce. 
Stan więc jest anormalny i wy­
maga stanowczej sanacji. Sanacji 
tej już niejednokrotnie domagali- 
śmy się na łamach „Iskry" jed­
nak głos nasz był głosem na pu­
szczy wołającego. Również sana­
cji stosunków istniejących w ra­
dzie domagają się niektórzy 
członkowie rady i zarządu mia­
sta, a najlepiej chęć poprawy ilu­
struje mały epizod z ostatniego 
niedoszłego posiedzenia, na któ­
rym jeden z radnych chciał 
wnieść nowelę do ustawy o sa­
morządzie, mniej więcej tej tre­
ści: „aby policja przyprowadzała 
siłą radnych m. Sosnowca na po­
siedzenia*.

Kto wie, czy nowela ta nie u- 
porządkowałaby stosunków w na­
szym sejmie przy ul. W arszaw­
skiej i kto wie, czy prace tejże 
instytucji nie ruszyłyby trochę 
naprzód.

już raz zapowiadaliśmy, że na­
zwiska tych radnych, którzy na 
posiedzenia nie będą przychodzi­
li będziemy piętnować w kronice 
naszego pisma, obecnie zaś o- 
bietnicę tę powtarzamy. Wówczas 
ogół mieszkańców Sosnowca prze­
kona się, jakie sumienne giowy 
wybrał do rady miejskiej.

Rozumie się, że przy takim za­
interesowaniu się sprawami mia­
sta większości radnych i wybór 
nowego prezydenta natrafia na 
wielkie trudności, a twierdzenie, 
że brak jest odpowiednich ludzi 
na to stanowisko, jest niezgodne 
z prawdą. Niech nasz konwent 
senjorów nie bawi się w Djoge- 
nesa, szukającego z latarnią od­
powiedniego człowieka, — lecz 
niech dobrze rozglądnie się po­
między tutejszymi obywatelami a 
napewno znajdzie się osobnik, 
który potrafi uchwycić w swe rę­
ce ster rządów.

NA M A R G I N E S I E .
Kapelusz wiosenny.

Ja mam przyjaciela, a mój przy­
jaciel ma żonę. Zona mego przy­
jaciela ma wiele kapeluszy, ale 
żaden z nich nie umył się do 
jednego kapelusza przyjaciółki żo­
ny mego przyjaciela, który jest 
podobno tip top. Kapelusze żo­
ny mego przyjaciela w marcu, 
czerwcu, wrześniu i grudniu, do­
słownie cztery razy do roku, sta­
ją się wszystkie starymi czupira- 
dłami i wtedy okazuje się ko­
nieczność sprawienia nowego ka­
pelusza, właśnie takiego, jaki 
posiada przyjaciółka żony mego 
przyjaciela.

Ile kosztuje taki kapelusz?
Zawsze o wiele taniej i można 

8° kupić za bezcen, nie mówiąc, 
że sprzedawszy tylko którykol- 
w'ek stary, weźmie się trzy razy 
tyle. Rzecz prosta, należy pójść 
nieco dalej, a n je do pierw szo­
rzędnych fjrni p 0 drodze jednak 
dla przekonania trzeba wstąpić 
do hrmy pierwszorzędnej, by się
przekonać, ile się zarcbi, że się 
nie straci, kupując tak drogo.

Próbowanie trwa zawsze dłu­
go, bo kapeluszy jest bardzo wie­
le, a jeden droższy od drugiego, 
trzeba więc wszystkie spróbować,’ 
aby się pizekonać, ile się zyska, 
kupując w tańszym sklepie. P an­
ny sklepowe się męczą, intere­
sanci czekają, żona promienieje, 
a mąż się wścieka i radzi, by 
iuż odejść. Wtedy spojrzenie żo­
ny pada jeszcze na jeden kape- 
*usz z takim ślicznym rajerem. 
im większy mąż jest frajer, tym 
Miększy żona ma lajer.

Dama sklepowa rzuca cenę.

12
sobota.

Kalendarzyk.
Dziś Pankrac M. 
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—  Co? Tylko tyle! — wykrzy­
kuje żona mego przyjaciela, z za­
chwytem przymierzając kapelusz 
i szepce mężowi:

— Ależ to za bezcen, powia- 
dam ci, zupełnie darmol Kape­
lusz Lonki jest o połowę brzyd­
szy i kosztuje dwa razy tyle.

— Ależ mówiłaś, że pójdzie­
my...

— Bo nie myślałam o takim 
kapeluszu, to jest cacko, popro- 
stu okazja. Zresztą już nie wy­
pada wychodzić, skorośmy im 
zabrali tyle czasu.

Zona mego przyjaciela nie je 
dnia tego obiadu, gdyż co chwi­
la wstaje od stołu, by polecieć 
do lustra.

— O jak to siedzi, jak gar­
nek —  naciąga k; ;isz w róż­
ne kierunki. Lonk' ,est daleko 
ładniejszy— konkluduje ze łzami.

—  Ładniejszy? przecie mówi­
łaś...

—  Jej jest z prawdziwej def- 
tyny, w dodatku o wiele taniej 
kosztował...

— Taniej, mówiłaś, że drożej.
—  E, bo przeliczyłam według 

ówczesnego kursu dolara, ale ty 
nic nie rozumiesz. A jnówiłam, 
żeby pójść do innych sklepów. 
W tym przecież nie można cho­
dzić!

I kapelusz powiększa liczbę 
czupiradeł nie do noszenia.

Jan G ella. „Św iat kobiecy".

K U P U J C I E
BONY ZŁOTOWE!

Ministerjum wyznań religijnych 
i oświecenia publicznego wydato 
rozporządzenie, aby w dniach od 
14 go do 19-go maja br. w ca­
łym państwie został dokonany 
spis wszystkich dzieci w wieku 
szkolnym, t. j. urodzonych w la­
tach od 1910 do 1916 roku, i 
następnie, aby zaprowadzone zo­
stały metryki szktlne.

Kierownictwo nad przeprowa­
dzeniem spisu zostało powierzo­
ne inspektorom szkolnym, na ko­
misarzy spisowych minijterjum 
powołało nauczycieli szkól pow­
szechnych. Czynną pomoc przy 
spisie obowiązane są okazywać 
magistraty i gminy oraz rady 
szkolne, dozory szkolne i opieki 
szkolne. Prace przygotowawcze 
do przeprowadzenia spisu pro­
wadzone są bardzo energicznie. 
Od poniedziałku nauczyciele, wy­
znaczeni na komisarzy spisowych, 
zaczną obchidzić wszystkie miesz 
kania i zapisywać dzieci.

Przypominamy, że w interesie 
rodziców leży, aby każde dziecko 
było zapisane i otrzymało metry­
kę szkolną, w tym ce;u winni 
wszyscy dawać dokładne wiado­
mości komisarzom spisowym, 
którzy będą obchodzili mieszka-
nia.  J* w -

P odw ry żk a  p ła c  u rz ę d n i­
czych  z a  m aj b. r. Komisja 
do badania wzrostu cen wykaza­
ła, jak wiadomo, 9,62 proc. róż­
nicy w stosunku do cen marco­
wych.

Wobec tego urzędnicy pań­
stwowi, którzy w dn. 30 kwiet­
nia r. b. otrzymali pensję majo­
wą, spodziewają się, że będzie 
im wypłacony dodatek w wyso­
kości 9.62 proc.

Sądzimy, że rząd w miarę za­
sobów skarbu, uwzględni słuszne 
nadzieje urzędników państwo­
wych, pobierających niewystar­
czające wynagrodzenie.

Z r a d y  m iejsk iej w  S os­
now cu . Wobec tego, że 109 po­
siedzenie rady miejskiej nie do ­
szło do skutku z powodu przy­
bycia niedostatecznej ilości człon­
ków, następne posiedzenie, pra­
womocne bez względu na ilość 
obecnych, odbędzie się we wto­
rek, dnia 15 fnaja r. b. w sali 
posiedzeń rady, o godzinie 7-ej 
wieczorem.

Spraw a tram w ajów . W sta­
rostwie będzińskim odbyło się 
ogólne zebranie upełnomocnio­
nych delegatów t-wa budowy 
tramwajów elektrycznych w Za­
głębiu, w sprawie przemianowa­
nia t-wa na spółkę akcyjną i za­
akceptowania opracowanego sta- 
1utu.

Po ożywionej dyskusji, zebrani, 
za wyjątkiem delegata magistratu 
sosnowieckiego, który zgłosił 
sprzeciw i wstrzymał się od gło­
sowania, przyjęli z pewnymi 
zmianami i zastrzeżeniami statut

i z chwilą zatwierdzenia go przez 
władze zarząd przystąpi do orga­
nizacji t-wa, a następnie do wy­
konania oczekiwanego projektu.

Jest nadzieja, że najdalej po 
upływie dwuch lat, ukażą się 
wreszcie na ulicach miast na­
szych tak upragnione tramwaje.

Sprzedaż znaczka. W nie­
dzielę 13 maja r. b. odbędzie się 
po ulicach naszego miasta sprze­
daż znaczka na rzecz wpisów 
dla niezamożnych uczenie spo­
łecznej szkoły handlowej żeń­
skiej im. król. Jadwigi w Sosno­
wcu. Cel sam powinien być za­
chętą do wydatnej ofiarności.

1283.
Z Dom u lu d ow ego  w  S os­

now cu. Podajemy do wiadomo­
ści członkom i sympatykom iż 
w dniu 13 b.m. w niedzielę sek­
cja rozrywkowa Domu ludowego 
w Sosnowcu wyjeżdża na w y­
cieczkę do Okradzionowa—C h w l-’ 
liboskie. Wycieczka ta urozmaico­
na będzie różnymi niespodzian­
kami jako to: wyścigi w wor­
kach, z jajkiem, tany na pięknej 
polanie, sztuczka i t p.

Zapisy przyjmuje się do dnia 
12 bm . Szczegóły podaje kaace- 
larja Domu ludowego do soboty 
włącznie od godzinie 7 — 9-ej 
wieczorem. 1366.

S tagn acja  w  przem yśle w ę­
g lo w y m . Od pewnego czasu za* 
c^yna ujawniać się zastój w prze­
myśle górniczym.

Dotyczy to przedewszystkim ko­
palni małych, które, mając węgiel 
go szy i mn ejsze środki obroto­
we, zaczynają zmniejszać produk­
cję, a nawet zamykać przedsię­
biorstwa.

Jest nadzieja, że zjawisko to 
nie przybierze większych rozmia­
rów i właściciele kopalni wynaj- 
dą rynki zbytu, inaczej bowiem 
poważna ilość robotników pozo­
stałaby bez chleba.

N ow a u m o w a  w  górn ictw ie . 
W ubiegłą środę odbyła się w 
Dąbrowie konferencja przedsta­
wicieli rady z.azdu z delegatami 
związków górniczych, w sprawie 
ustalenia nowego cennika na mie­
siąc maj.

Związki górnicze wysunęły pier­
wotnie żądanie 30 proc. podwyż­
ki, następnie wymagania te zre­
dukowano do 10 proc., natomiast 
rada zjazdu daje tylko 5 proc. 
podwyżki.

Ponieważ w obecnej chwili w 
przemyśle górniczym odczuwać 
się daje zastój, związki górnicze 
propozycje rady zjazdu przyjęły,, 
i umowa ma być w tych dniach 
podpisana.

Jak p racuje n asza  p o lic ja . 
Onegdaj w nocy patrol policji 
sosnowieckiej zatrzymał przy ul. 
Dańdowskiej podejrzanego oso­
bnika, niosącego trzy futra opo­
sowe, firankę i spodnie. Gdy go 
zatrzymano, osobnik ów rzucił 
się na policjantów z rewolwerem, 
lecz obezwładniono go i odpro­
wadzono do komisariatu, gdzie 
się okazało, że jest to Jerzy Gan- 
szyniec ze Śląska. Od Ganszyń- 
ca policja się dowiedziała, że 
skradzione rzeczy pochodzą z 
Niwki. Policja na Niwce rozpo­
częła zaraz tej samej nocy po­
szukiwanie właściciela skradzio­
nych rzeczy, rozpoczynając^ od 
proboszcza niweckiego, ks. Goli. 
Tu nastąpiła . scena nie pozba­
wiona komizmu. Oto ks. Gola, 
zbudzony ze snu o godz. 5-ej 
rano, nie chciał otworzyć policji, 
twierdząc, że ntkt go nie okradł 
i tylko niepotrzebnie go niepo­
koją. Policja wobec tego pro­
wadziła poszukiwania w sąsie­
dnich domach, lecz bez skutku. 
Znów więc uparta policja w ró­
ciła na plebanję i wtedy dopiero 
się okazało, że rzeczywiście kra­
dzież popełniono w pokoju, s ą ­
siadującym z sypialnią ks. Goli 
który o niczym do przyjścia po­
licji nie w.edział. Rzeczy sk ra­
dzione natychmiast zwrócono.

P rzen ie s ien ie  sądu  o k ręg o ­
w e g o . Prawdopodobnie z dniem

1 lipca r. b. sąd okręgowy w 
Sosnowcu, przeniesiony zostanie 
do pałacu szenowskiego. Odpo 
wiedni remont tegoż pałacu już 
się rozpoczął.

S prostow an ie. W artykule 
„Iskry" z dnia 10 maja o grasu 
jącym w okolicy szkodniku s j  
se.j osnui opuszczono przez po 
myłkę drukarską ważne szczegół. 
opisu. Owad jest barwy czai 
niawej z żółtą, która to barwa 
przeświecając przez żółto- bru iai 
ne skrzydła daje w stońcu poz 
barwy zgniło-zielonawej".

O cz y s to ść  ję z y k a  Magi 
strat sosnowiecki wydał zarzą 
dzenie, że do 15-go maja r. b 
wszyscy właściciele kramików 
sklepów przy ulicy Dekieria 
Krótkiej, Mcdrzejowskiej i C\e 
płej, mają wnieść podania o po­
zwolenie na prowadzenie danego 
handlu. Zarządzenie ma tą do 
brą stronę, że handlarzom wyda­
ne zostaną tabliczki, na których 
w języku polskim będzie uwi 
doczmone imię i nazwisko kup­
ca, oraz rodzaj przedsiębioistwa 
Dotychczasowe bowiem tabliczki 
wprawdzie usiłowały w języku 
polskim zawiadomić przechodnia
0 prowadzeniu danego handlu, 
jednak urągały kardynalnym za­
sadom polskiej pisowni.

P a seczek  pęka. Jak się oka­
zuje, struna została przeciągnięta 
f obecnie wszelkiego rodzaju pa- 
skarze żywności zaczynają obni­
żać ceny, ofiarując w olbrzymich 
ilościach płody rolne.

Stało się to na skutek konku­
rencji amerykańskiej, skąd w u- 
bieglym tygodniu sprowadzono 
do Zagłębia przeszło 100 w ago­
nów mąki, a ponieważ jest to to ­
war wyborowy, nikt nie kupuje 
mąki krajowej. • Zaznaczyć trze­
ba, że po wsiach są jeszcze bar­
dzo duże ilości zboża niemłóco- 
nego, to też cena mąki naszej w 
krótkim czasie musi znacznie 
spaść. To samo dotyczy ziem­
niaków i gdy do niedawna oby­
watel ziemski nie chciał nawet 
wynająć koni pod przewóz zaku­
pionych u niego ziemniaków, 
dziś nietylko, że sam je odwozi
1 ładuje, lecz w dodatku opłaca 
przewóz, aby tylko pozbyć się 
nagromadzonych zapasów i dzię­
ki temu Zagtębie formalnie zasy­
pane jest ziemniakami, które lud­
ność n a b y w a  obecnie... dla 
trzody.

S p ra w a  u je d n o s ta jn ie n ia  
cen . W ubiegłą środę odbyło 
się w starostwie będzińskim 
wspólne posiedzenie przedstawi­
cieli miast Zagłębia i G. Śląska, 
w sprawie ujednostajnienia cen w 
obu dzielnicach.

Pod uwagę brane byłv głównie 
ce iy  artykułów żywnościowych i 
pierwszej potrzeby, dzięki bo­
wiem niewłaściwej gospodarce, 
ceny artykułów tych są na G. 
Śląsku średnio o 14 proc. w yż­
sze. Ponieważ ludność Śląska za ­
opatruje się przeważnie^w art - 
kuły wspomniane w Zagłębili, 
kupiectwo górnośląskie uskarżało 
się na zastój i dążyło do wyió 
wnania cen, czyli ‘do podwyż­
szenia ich w naszej dzielnicy.

Sprawę powyższą referował 
przedstawiciel województwa „gór- 
śląskisgo, dr. Sobota, następnie 
zabierali głos przedstawiciele 
miast naszych, poczym zadecy 
dowano, że ceny w Zagłębiu są 
aż nazbyt wysokie i o jakichkol­
wiek podwyżkach nie może w 
obecnej chwili być mowy i dla­
tego m is i województwo śląskie 
starać się o zrewnanie cen tam ­
tejszych z naszymi, co wpłynie 
dodatnio na niezdrowe stosunki 
w kupiectwie.

Przy sposobności stwierdzono, 
iż fryzjerzy w Zagłębiu pobiera 
ją najwyższe ceny za swe zabie­
gi i prześcignęli naw et drogą 
Warszawę, to też władze nasze 
mają zająć się wkrótce tą spra 
wą i uzgodnić opłaty te z taksi: 
ml innych m iast

S ęd z io w ie  o d d a li ordery. Z
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powodu uchwały zjazdu sędziów 
i prokuratorów, zabraniającej sę­
dziom i piokuratorom przyjmo­
wania orderów i odznaczeń, z 
wyjątkiem wojennych, wszyscy 
sędziowie i prokuratorzy złożyli 
otrzymane ordery.

A m atorzy  m ięsa. Dwuch zło­
dziejaszków Torbus i Leszczyński 
skradli w Gniazdowie krowę, któ- 
ią przypędzili do Będzina i tu na 
t.zw. Kamionce, żabili.

Kombinację tę wykryła policja 
i Leszczyńsk-ego aresztowała, 
Torbę sowi zaś udało się zbiec.

Skok z okna. 50- letnia Anie­
la Pełczyńska, zamieszkała w do­
mu Urbańczyka przy ul. Sław­
kowskiej w Dąbrowie, cierpiąc 
na rozstrój nerwowy, wyskoczyła 
oknem z drugiego piętra i odnio­
sła tak ciężkie uszkodzenia, że po 
przewiezieniu do szpitala zmarła.

R abunek . Przed kilku dnia­
mi, wieczorem, na powracającego 
do Łośnia Wojciecha Sobleraj- 
skiego, w le»ie pod wsią Niego- 
wonicami, napadło dwuch dra­
bów, którzy zrabowali mu 35,000 
marek gotówką i buty, wartości 
20 tysięcy marek. Po dokonaniu 
rabunku napastnicy umknęli do 
lasu niegowonickiego.

W yrodny  synalek . Zamie­
szkały w Strzemieszycach Stani­
sław Z. pobił i pokopał swą 
60-letnią matkę Marjannę. Za 
ten nieludzki czyn został pocią­
gnięty do odpowiedzialności są­
dowej.

P o ż a r. We wsi Jerzmanowi­
cach, pow. olkuskiego, z niewia­
domej przyczyny powstał pożar 
w zabudowaniach gospodarskich 
tamtejszego gospodarza Wojcie­
cha Klimczyka. Pożar strawił 
zabudowania gospoearskie i na­
gromadzone zboże. Straty wy­
noszą z górą l(f miljonów mk.

N agły  zgon . We wsi Trzeciąż
pow. olkuskiego, zmarł nagle 
tamtejszy gospodarz rolnik 64-le- 
tni jan Wiiczkiewicz. Przyczyna 
nagłego zgonu paraliż serca.

W ypadek przy pracy. W
ub. środę, o godz. 4 po południu, 
na stacji w Ząbkowicach pod­
czas manewrowania pociągu, za­
bierającego popiólki węglowe, 
robotnica Pieczyracka dostała się 
pomiędzy bufory wagonów. Pie­
czyracka uległa zgnieceniu pier­
si. Po udzieleniu jej pomocy 
lekarskiej na miejscu, nieszczę­
śliwą pozostawiono na kuracji 
w mieszkaniu rodziców. Pieczy­
racka wkrótce miała wyjs'ć zamąż, 
a wskutek wypadku w najlep­
szym razie nawet, zamążpójście 
ulegnie zwłoce.

Z sąd u . Sąd okręgowy w 
Sosnowcu między innymi rozpa­
trywał następujące sprawy:

1) Władysława Perka i Fran­
ciszka Stylocha, oskarżonych o 
to, że 19 sierpnia 1922 roku pod 
Czeladzią napadli na jana Woj­
tasika i zrabowali mu 35 tysięcy 
100 mk. Napastnicy zostali are- 
resztowani i osadzeni w więzie­
niu. Oskarżony Perek wskutek 
choroby zmarł w szpitalu w Bę­
dzinie 21 kwietnia r. b. Po roz­
poznaniu sprawy, oskarżony Sty- 
loch został skazany na 4 miesią­
ce yvięzienia.

2) Józefa Zenczykowskiego z 
Sosnowca, oskarżonego o prze­
chowywanie litfratury komuni­
stycznej we wrzes'niu 1922 roku. 
Oskarżony został skazany na za­
płacenie opłat i kosztów sądo­
wych, oraz zamknięcie w twier­
dzy na 6 miesięcy.

3) Władysława Roka, lat 29 z 
Ruciiik pod Zawierciem, oskar­
żonego o zgwałcenie Józefy J. w 
Zawierciu w maju 1921 r. przy 
współudziale siostry jej Juljanny 
I, którą również pociągnięto do 
odpowiedzialności. Z powodu 
ara:<u dostatecznych poszlak, *ąd 
oskarżonych od kary uwolnił.

To w. artystyczno-literackie
w Zagłębiu Dąbrowskim wybrało

już swe władze 1 rozpoczyna 
pracę. Dotychczas zapisało się 
do tow. 27 członków: literatów, 
malarzy, muzyków dziennikarzy i 
wogóle ludzi, pracujących na po­
lu sztuki.

Na odbytym w niedzielę ze­
braniu zarządu wybrano na pre­
zesa Z. Rychtera, na zastępcę W. 
Monsiorskiego, na sekretarza A. 
Kwintę, na zastępcę sekretarza Fr. 
Rembertowskiego, na skarbnika 
Wł. Mazura i na zastępcę skarb­
nika Wład. Araszkiewicza.

Do sądu konkursowego za­
proszono prof. Reybekela, prof. 
Wyspiańsk ego 1 dyrektora Czar­
neckiego.

Siedzibą zarządu towarzystwa 
jest redakcja „Iskry", dokąd na­
leży kierować deklaracje o chęci 
należenia do towarzystwa w cha­
rakterze członka zwyczajnego lub 
honorowego.

Zapewne nie obojętnym będzie 
Ąyu czytelników naszego pisma 
takt, że wszyscy członkowie tow. 
artystystyczo - literackiego zobo­
wiązali się do zasilania „lskryu 
swymi pracami; numer „Iskry 
który wydamy na Zielone Świąt­
ki, będzie zawierać kilka prac 
pióra członków towarzystwa.

O celach i bliższych zada­
niach nowej instytucji pomówimy 
innym razem.

Kradzieże. Z mieszkania Jó­
zefa Maszewskiego w Czeladzi, 
podczas nieobecności domowni­
ków, złodzieje skradli ubranie i 
obuwie, wartości 250 tysięcy mk.

— Z mieszkania Chemji Lich- 
techsteina w Będzinie przy uiicy 
Kołłątaja Nr. 45, złodziej usiło­
wał skraść z szuflady 35 tysięcy 
marek. Poszkodowany zatrzymał 
złodzieja, swego współwyznawcę 
na gorącym uczynku i oddał w 
ręce policji.

— Ze składu p. Stefana Recht- 
mana w Będzinie przy ul. Kołłą­
taja Nr. 1 przed kilku dniami, 
złodzieje skradli nasiona za 750 
tysięcy marek.

— Aleksandrowi Moraznow- 
skiemu w Będzinie skradzio­
no rower, wartości 800,000 mk.

— Bolesławowi Wychowi na 
targu na Starym Rynku w Bę­
dzinie, dwuch złodziejów skra­
dło portfel z 800 tys. mk. Zło­
dzieje kieszonkowcy umknęli.

— Władysławowi Larysowl z 
Łagiszy, przed kilku dniami, 
dwaj złodzieje skradli w Dań- 
dówce zegarek złoty 1 rower, 
ogólnej wartości 3 miljony ma­
rek. Obu złodziejów policja a- 
resztowała.

„W esele Arletty" w  Dą­
browie. Afisz zapowiada nie­
znaną, a znakomitą sztukę, która 
obiegła wszystkie europiejskie 
sceny, jak również grana była 
z olbrzymim powodzeniem w 
Warszawie i Krakowie.

Z teatru.
P rzedstaw ienie dla uczącej 

się m łodzieży po cenach naj­
niższych odbędzie się jutro, w 
sobotę o g. 4 ‘popoł. Wystawio­
ną będzie poraź ostatni komedja 
stylowa Juljana Niemcewicza „Po­
wrót posłas". Pozostałe bilety na­
bywać można w dziennej kasie 
teatru, a na godzinę przed przed­
stawieniem w kasie wieczorowej.

Sobota w ieczór przedsta­
w ienia  nie będzie.

„Śluby panieńskia" - -  perła 
literatury dramatycznej Aleksan­
dra hr. Fredry ukażą się w nie­
dzielę po poł., jako popularne 
przedstawienie po cenach do po­
łowy zniżonych. Początek godz. 
4-ta.

„W esele Arletty", świetna 
sztuka francuskich autorów Coo- 
lusa i de Fleursa, ukaże się po 
raz pierwszy w nadchodzącą nie­
dzielę wieczorem. Sztuka ta, 
grana w teatrze „Bagatela" w 
Kiakowie, wypełniała widownię 
po brzegi, jak również u dyr. 
Szyfmana w teatrze „Polskim", 
gdzie graną była pod tytułem 
„Górą serce!“. Sztukę tłumaczył 
świetny publicysta i literat Wł. 
Rabski. Sprzedaż biletów rozjjo- 
częta.

I ) .

Do
Redakcji „Iskry"

w Sosnowcu. 
Na skutek notatki p. t. „Awan­

turnik" w n-rze niedzielnym „1- 
skry", niniejszym proszę Sz. Re­
daktora o umieszczenie poniższe­
go wyjaśnienia:

W ub. czwartek podczas wy­
padku kolejowego na przejeździe 
florowskim byłem świadkiem, gdy 
po zabraniu zabitych do szp.św. 
Anny i odwiezieniu rannej, po­
wracający z czynności felcier 
Mitelman spotkał przejeżdżające­
go na rowerze nijekiego Strze- 
gowskiego i na zapytanie jego, 
co się stało odpowiedział z iro­
nicznym uśmiechem: „Zabił się 
3-ci maj".

Na takie bezczeszczenie świę­
ta narodowego musiałem reago­
wać.

Notatka wspomina, że sprawa 
została skierowana do prokura­
tora, lecz ciekawy jestem, kto wo­
bec takiego stanu rzeczy będzie 
oskarżony, gdyż posiadam cały 
szereg świadków, którzy stwierdzą, 
jak to urzędnik magistratu mia­
sta Dąbrowy naśmiewa się z u- 
roczystości obchodu święta na­
rodowego.

Łączę wyrazy szacunku 1 po­
ważania 

stały prenum. „Iskry"
/an Kmieć.

WA P N O
w  dobrym gatunku po 
cenach um iarkowanych  
m ożna nabyć od 15 b.m.

w Zakładach Wapiennych 
,W U L K A N "n

1344-3
w  BĘDZINIE.

Telefon nocny.
(Godzina 2-ga w nocy). 

Marszałek Foch w Krakowie.

O fiary .
— W drugą bolesną rocznicę 

śmierci nieodżałowanego męża 
i ojca Juljana Mendelsohna skła­
da rodzina na szpital żydowski 
mk. 50.000.

— Zamiast upominku z okazji 
imienin dla ks. kanonika Stani­
sława Mazurkiewicza patrona 
stow, robotników chrześcjaóskich 
w Dąbrowie, składają do filji 
„Iskra" w Dąbrowie: stow, pra­
cownic „Igły", uczenice szwalni 
dochodowej i wychowawczej przy 
stow, robotn. chrześc., stow. rob. 
chrześc. i spółka kina „Kometa" 
w Dąbrowie, na budowę semina- 
rjum nauftycielskiego w Sosnow 
cu im. „Żywy pomnik ks. prała­
ta K. Butkiewicza" sumę marek 
246.000.

— Z okazji imienin p. St. Sze- 
ligowskiej zebrano w kółku ro­
dziny i szczerych przyjaciół mk. 
75,000 na żywy pomnik ks. But­
kiewicza.

Kraków, 12 maja.

Marszałek Foch przybył do 
Krakowa wczoraj o godz. 9 mi­
nut 45 rano, witany owacyjnie 
przez przedstawicieli władz z gen. 
Sosnkowskim na czele. Wśród 
entuzjastycznych okrzyków, mar­
szałek Foch udał się do kościo­
ła Marjackiego, a stamtąd na 
kwaterę do d-cy okręgu korpu­
sowego.

O godz. 12 w poi. u wojewo­
dy Gałeckiego odbyło się śnia­
danie na cześć marszałka Focha.

Toast wzniósł dr. Gałecki, mó­
wiąc, że wszystkie serca polskie, 
witają w marszałku Fochu przed­
stawiciela Francji i bohatera jej 
arraji. Marszałek Foch w odpo­
wiedzi wzniósł kielich na po­
myślność Polski. Po śniadaniu 
marszałek Foch udał się na ćwi­
czenia wojskowe.

Eskortowała Go banderja wło­
ścian krakowskich.

O godz. 8 wieczorem odbył 
się obiad w kasynie oficerskim, 
a o 10 wiecz. raut u gen. Szep­
tyckiego.

Oświadczenie 
rządu greckiego.

Loudyn, 12 maja
Rząd grecki zawiadomił, że 

pokój powinien być zawarty na­
tychmiast, w przeciwnym bowiem 
razie, Grecja chwyci za oręż 
w obronie swych interesów.

Podatek grantowy.
Warszawa, 12 maja.

Wczoraj na posiedzeniu ko­
misji skarbowej omawianą była 
w trzecim czytaniu ustawa o po­
datku gruntowym.

Maksymalny mnożnik określo­
no na 120, podczas kiedy w pro­
jekcie rządowym było 2u0.

Konferencja prasowa.
Warszawa, 12 maja.

Prezes rady ministrów rozesłał 
zaproszenie do 116 redaktorów 
pism polskich na konferencję, 
która się odbędzie w dn 15 bm.

Konferedcję rozpocznie prezes 
Sikorski, poczym konferować bę­
dą wszyscy ministrowie. O godz. 
8 i pół wieczorem odbędzie się 
przyjęcie u prezesa ministrów.

Pogoda na dziś.
Pochmurno, przelotne deszcze, 

miejscami wypogodzenie się, cie­
plej, wiatry zachodnie.

Czarna giełda.
Warszawa, 11 maja.

Dolary 48.000, marki niem. 1.22, 
franki francuskie 3.175, funty 
szterl. 121,50 ', ruble złote 23 800, 
srebrne 15.800, bilon 7.900.

Giełda.
GIEŁDA WARSZAWSKA.

Warszawa, 11 maja.
D o lary   47.450
Franki franc. — 3140 
Funty szterl. — 218,000 
Marki niem. — 1.20 
Korony czeskie — 1440 

austr. — 66

GIEŁDA GDAŃSKA.
Gdańsk, 11 maja. 

Dolary — 39.200 
Marki pols. — 0.81
GIEŁDA BERLIŃSKA.

Berlin, 11 maja. 
Dolary 39000.
Marka poi. 0.801/*

s s a s s n a s a a s a a
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|  PALT LETNICH , 
|  J E S I O N E K ,
8  854 GARNITURÓW 
I  l duży wyhór spodni 
jjj w szelk iego rodzaju |  

Magazyn Ubiorów Męskich gj
H. Zakrzewskiej |

Pogoń, Ciepła Nr. 4.

W Y R O K .
W im ieniu R zeczypospolitej polsk iej sąd pokoju 2 o k ręgu  w  S o sn o w cu  

na publicznym  posiedzeniu  dnia 15 listopada 1922 roku, ro z p o zn a w a ł sp ra w ę  
Dwojry R ow icz, zam. w  Sosnow cu przy ul. M o d rzejow sk iej 47 i u zn ając  w in ę  
oskarżonej za udow odnioną na zasadzie  §  119, 122 i 123 U. P. K. i art. 59 i 
19 cr. 1 Ust. poz, 449/20, arf. 62 przep. tym cz. o koszt, sąd o w y ch , p o s ta n aw ia : 
D w ojrę R ow icz uznać za  w inną pobierania nadm iernych cen za cu k ie r i s k a ­
zać na grzyw ną w  sum ie 20,000 mk. z zam ianą w  razie n iez ap ła ce n ia  n a  2 
tygodnie aresztu oraz n a  areszt na przeciąg 7 dni i na  zap łacen ie  2039 m k. 
opłat; wyrok na koszt skaranej o g ło s ić  w  „Iskrze* i na d rzw iach  sk lepu  sk a ­
zanej przez dni 7.
1350 S ęd zia  pokoju: ( —) Dr. L. K onic.

W y r o k .
W im ieniu R zeczypospolitej polskiej Sąd pokoju 2 okr. w  S o snow cu  n a  

publiczaem  posiedzeniu  dnia 15 listopada 1922 roku, ro zp o zn aw a ł sp ra w ę  
D w ojry R ow icz, zam . w  Sosn ow cu  przy ul. M odrzejowskiej Nr. 47 i uznając  
w in ę  oskarżonej za  udow odnioną n a  zasad zie  §  119, 122 i 123 U.P.K. i a rt. 
59 i 19 cz. 1 Uąt. poz. 449 20 r. art. 61, o2 przep. tym cz. o  k. sąd , p o s ta n aw ia : 
D w ojrę R ow icz uznać za  w inną pobierania nadm iernych cen za  culrier i sk a ­
zać na grzyw nę w  sum ie 30,000 mk. z zam ianą w  razie  n iew p lacen ia  na 3 
tygodnie aresztu i na areszt na przeciąg 7 dni craz na zaptacem e 3080 mk. 
opłat; wyrok o g ło sić  na k oszt skazanej w  „Iskrze* i na d rzw iach  jej sk lep u  
przez dni 7.
1 3 4 9  Sędzia  pokoju: ( —) Dr. L K onic.

W Y R O K .

W imieniu R z e c z y p o s p o l it e j  polskiej Sąd pokoju II okręgu w 
Sosnowcu na publicznem posłodzeniu dnia 26 lipca 1922 roku, roz­
poznawał sprawę Marjanay Slużałek, za.n. w Sosnowcu przy ul. Ko­
pernika 11 oskarżonej z Ust. o lichwie i uznając w.nę ..oskarżonej 
za udow odnioną na za sa d z ie  §  119, 122, 123 U. P. K. i a t. 19 cz 1, art. 32, 
41 Ust. o  lichw ie, art. 62 p. t. o k s. p ostanaw ia; M arjannę  ó łu ża ick  uznać 
za w inną pobierania nadm iernych cen za chieb i skazać na g rzy w n ę  w  sum ie 
20,000 mk. z zam ianąr.a tydzień aresztu w  razie n iez ap ła ce n ia  o raz  na  2000 mk, 
opłat sąd ow ych; wyrok o g ło s ić  na koszt skazanej w  „Iskrze* i „ iiu rje rze  Z a ­
głęb ia* oraz przez dni 7 na drzw iach sk lepu  skazanej.
1351. Sędzia  Pokoju: ( —) Dr. L .K onic.

t i i

Zarząd szkoły  handlowej żeńskiej lm. kroi. Jadwigi 
* w Sosnowcu

zawiadamia interesowanych, że od dn. 15 b. m. przyjmuje 
zgłoszenia do egzaminów wstępnych do ki. I, II, 111 gimnazjal 
nej w tej szkole, oraz zapis do szkoły handlowej. Ucze nice, 
które mają zamiar wstąpić do 3-klasowej szkoły handlowej 
(L rw. liceum handlowe) muszą się wykazać Świadectwem 
ukończenia 3 kl. gimn. lub 7 oddziałów szkoły powszechnej 
z dobrymi postępami i metryką na dowód, że ukończyły 13 
lat życia. Uczenice, które chciałyby wstąpić w tej szkole do 
pierwszej klasy szkoły specjalnej handlowej, muszą się wyka­
zać świadectwem ukończenia szóstej klasy gimnazjalnej. Kan- 
celarja szkolna udziela informacji 1 przyjmuje zgłoszenia w go- 
1384 dżinach urzędowych.


